w sprawie oświaty ludu, składa do stóp Waszej Cesar- 


_zanego jej wysokiego zaufania. Szlachta gubernji Sa- 
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Prennmerata miejsoowa: 
bez vdnoszenia: 


Na rok 9 rar. 

„ 6 miesi*cy 4 50: k. 
s» 8 miesiące 2.25 k, 
„ l miesiąc. . —- 75 k. 


Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. 'niesięcznie. 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 


w księgarni A, 'T: Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olcehinowej: w Moskwie, 
w księgarni J. S; Sołowiewa. 


Spostrzeżenia 


Kalendarz prawosławny. 


Dnia 7 (19) L 
Ciśnienie po- 
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| 


ROK JEDENASTY. 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. 


dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. 


'"Pemper. pow. | 


Lataa DIE vo ZR A 
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"Prenumerata zamiejscowa 
z odsyłką pocztą: 


Na rok 12. rsr. 
Kii miesięcy . poi 
„ 3 miesiące . 3-2 
„ l miesiące . . iż 


IZA 


Za ogłoszenia pebiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


meteorologiczne 


Kalendarz rzymsko-katolioki. 


utego 1874 roku. 
W sobotę, 9 (21) lutego, — św. Eleonóy panny. 


W sobotę, 9 (21) lutego, — św. Nikifora i Mar. muor. tuz © | Kierunek 
ET" sy i wietrza spro- |podłag Celcju=| Wilęoć!/ H i 
wi niedzielę, 10 m za św. ró inacz. |wadzone do 0%) DaS b wiatra. W niedzielę, 10 (22) lutego, — Kat. św. Piotra. 
iie i , h — . 14a muce. CEZ ETYEf Aj br BW reGŃS GE W i j b 
poniedziałek utego. Włas poniedziałek, 11 (28) lutego, — św. Romany panny. 
ga Oj DA, g- 1 | 7454 | + 14 98 spokojnie È Arres 
i a, 1 748,1 2.9 A BAET NEF 
Błońce wsoh. o godz. 7 min. 8; zach. o godz. 5 min. 20, 9| 61.5 F nę sA spokojnie Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 0. 


* Szłachta Besarabska, Chersońska i Samarska, po- * Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St. Peters- 
budzana uczuciami wdzięczności bez granie 4 powodu | burgu: . 
Najwyższego reskryptu do Ministra Oświecenia  Publi- 
cznego, w którym wyłuszczona jest Najwyższa wola x Pi + j 
Jego Cesarskiej Mości o przyjęciu przez szlachtę udzia- parku artylerji 2-ej parkowej brygady artylerji, podpułkownik 
łu w sprawie oświaty ludowej, najpoddaaniej złożyła | baron von Kleist — na pułkownika, z uwolnieniem, z po- 
Najjaśniejszemu Panu następujące adresa: wodu słabości zdrówia, ze słażby, z mandurem i całkowitą eme- 
Besarabska. 
Najjaśniejszy Monarcho, 
Najmiłościwszy Panie! 
Wielkie reformy Waszej / y 
ściańska, ziemska, sądowa, woójskówa—żajmą najwa- 
źniejsze stronice historji ruskiej, stanowić będą dla 
wszystkich /przyszłych pokoleń , żywy przykład ojeow- 
skiej troskliwości Monarchy, o pomyślność Swego ludu.|znaczenie się wsłużbie: kapitan 17 bataljonu strzel-- 
Obecnie Wasza once OŚĆ admi poka m ców Adamowicz —— ba majora do 4 bataljonu strzelców; ' pod- 
wagę na oświatę ludu, aby ten mog" 1 z przeświad- RA K ET WĘ: PPR 3 
aac) Sl i'bda T E się po drodze, makreślonej qhorańy. jnakier 2 pateiena „grzeloćw imienia ca ZĘ 
przed mądre wskazówki Waszej Cesarskiej Mości. ka księcia Barjatyńskiego Sokołow — po ukończeuiu szkoły jun- 
krów 2-0ej kategorji, na chorążego; uwolniony zo- 


1) 2 lutego r.b, awansowany został, dowódca 6 


ryturą; przetranzlokowany został, podporucznik 12 
F Astrachańskięgo (pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wy- 
Cesarskiej Mości: wło- | goryjskiego pułku grenadjerów imienia jeneraliśsimusa księcia Su- 
worowa. j 

2)/8 lutęgo r. b, awansowani zostali: za 0d- 


stał ze służby, zpowodiu interesów familij - 
nych, podporucziik 29 Ozernihowskiego pułku piechoty imie- 
nia jenerał-feldmurszałka brabięgo Dybicza Zabałkańskiego Swien- 
ticki — w stopniu poruce nika, 


je jelsi ly 
— 


* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, 8 lutego r. b, w Śt.-Petarsburgu, awannsowani 
zostali: pomocnik starszego adjutanta Nowogieorgiewskich miej- 
scowych parków artylerji, radca hóńorowy /Szkadykow — naia - 
osora kolegjalnogo, ód 20 paździórnika 1878 r.; u- 
rzędnik artyleryjski 2 parkowej brygady antylecji, sekretarz ko- 
legjalny ŚSpirydonow — na radcę honorowego, od l 


nie poz 
czyniania się wszelkiemi zależąćemi od niej á 
do jej rozwoju, ; 
rzyść i pomyślność przywiązanego bez granie do Was 
ludu. 


wania czujnym stróżem szkoły nama rzy- 
odkami 


Chersońska. 
Wasza Cesarska Mości 
Najmiłościwszy Panie! 
Szlachta gubernji Chersońskiej uszczęśliwiona Mo- 
narszem słowem Waszem, powółująsem ją do udziału 


scowych parków artylerji regiatrator kolegjalny Kostricyn — na 
sekretarza gubernjalnego, od 16 listopada 1873 r.; 
zatwierdzony został w randze sekretarza kole- 
gjalnego, receptarjusz Kieleckiego szpitala wojskowego Laup- 


skiej Mości uczucia przywiązania bez granie i wdzię- | man — od 28 gradnia 1878 r. 
czności, z głębi serca ruskiego. 

Zawsze przejęta świętym obowiązkiem obywatelskim, 
szlachta Chersońska świadczy przed Waszą Cesarską Mo- 
ścią, że w imię pomyślności drogiej ojczyzny i dzieci 
śwoich, nie cofnie się przed żadnemi ofiarami dla przy- 
czynienia się do rozwoju i utrwalenia w młodem.po- 

oleniu tych zasad moralności, religji i miłości Monar- 
chy, na których opiera się pomyślność, sława i wiel- 
kość ludu ruskiego. 


* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 


by Skarbowej (od 80 listopada 1878 r.) registrator kolegjalny 
Leonow — na urzędnika kancelaryjnego czasowej Kancelarji do 
spraw włościańskich gubernij Królestwa Polskiego (od 27 sty- 
Samarska. : cznia 1874 r.) przetranzlokowani zostali: komi- 
(Wasza Cesarska Mości. 
| Szlachta  gubernji Sańiarskiej, wysłuchawszy z u- 
wielbieniem wyrażonych w reskrypcie -ido Ministra 
wiecenia Publicznego świętych słów, któremi Wasza 
Cesarska Mość raczyłeś powołać ją do nowej działal- 
ności, śpieszy złożyć do stóp Twych, Najmiłościwszy 
unie, swoje wiernopoddańcze zapewnienia © 8zCcze- 
rem i głębokiem pragnieniu usprawiedliwienia oka- 


sarze do spraw włościańskich powiatów : Lipnowskiego, w guber- 
nji Płockiej, asesor kolegjalny Popow i Tomaszowskiego, w gu- 
bernji Lubelskiej, radca honorowy Zelabużski — jeden na miej- 
sce drugiego (od 26 stycznia 1874 roku). 


œ "Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publiczne). 
Ś. p. Józef Zachśrkiówicź b. Członek Warszawskich Departatnev- 
tów Rządzącego Senatu, testamentem z dnia 8 (20) grudnia 1848 
r. zapisał procent od kapitału rs. 5,400, hypoteczńie zabezpie- 
czółiego tla nieruchomosci w Watsżawie pod N 17784, nasua- 
grody co rok po sobie koleją idące dla kucharik i łokai chrze- 
ścian, za długóletńią nieprzerwańą i nienugatihą ich słażbę u je- 
dnych państwa, pańa lub: pani, Stale zamieszkałych w Warszwie. 

W porządku wskazanym  przóz á: p. 'Testatóra, w roku bie- 
żącym, kolej na otrzynanie nagród przypada na  kucharki, 


marskiej stanowczo jest przekonana, że w gronie swem 
znajdzie ludzi, którzy poświęcą wszystkie swe siły, aby 
nadać szkole ludowej takie znaczenie, jakie wskazane 


Po odczytaniu tych adresów, Najjaśniejszy Pan ra- 
czył Najwyżej rozkńzać: podziękować 'sżłać cie Besa- 


rabskiej, Chersóńskiej i Satnarskiej za wyrażone przez 
nie uczucia. 
DZŁAŁ URZĘDOWY. 
Najwyższy Ukaz do Senatu Rządzącego. 
Ustanówiony przez „rożkaż” Nasz, z 18 gradnia 1858 
röku, Komitet Kolei" Żelaznych, uznaliśmy obecnie za 
właściwe zwinąć; sprawy, podlegające, na zasadzie, art. 
28 dodatku do art. 1,458 t. I Z. 6. Praw; Org. Min. 
Dróg Komunikacji, rozkazujemy Ministrow! Dróg Ko- 
munikicji wnosić drogą ogólnie ustanówioną do roż- 
trząsdńia Komitetu Ministrów. 
Sedat Rządzący nie 'zaniedba wydać właściwych w 
tym przedmiocie rozporządzeń. 
Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


przyznanemi i udzielanemi będą trzy nagrody, a mianowicie: a) 
i| pierwsza nagroda w ilości re. 150, dla kucharki która przez lat 
20 służyła bez przerwy i nienagńńnie u jednych państwa, päta 
lub pani, albo też u ich zstępnych w prostej linji; b) druga 
nagroda rs. 75, dla kucharki za lat 15 takiejże służby; c) trze- 
cia nagroda rs. 45, dla kucharki za lat 10 takiejże służby. Zgo- 
dnie z osnową zapisu do ubiegania śię'o nugrody mają prawo, 
nie tylko te; które wyłącznie poświęcają! się samym: obowiązkom 
kuchńrki, ale tukże i takie, które służąc do wszystkiego (jak 
nazywają w domach nie zamóżnych) obok obowiązków kucharki 
pełnią i inne naprzykład młodszej. Ubiegające się o powyższe 
nagrody, obowiążane są, przy podaniu do Kady Miejskiej War- 


podpisano: ALEXANDER“ paki oa Publicznej RE, na papierze: stem- 
W Si Petetsburgu, piowy aniei Cony,” złożyć następującesdowody: a.) metrykę 
urodzenia i chrźtu; b) książeczkę legitymacyjną; c) Świadectwo 


29 stycznia 1874 roku. 


pana albo pani poświadczone za rzetelność przez Komisarza po- 
licji właściwego cyrkułu o służbie tak spędzonych przez kandy- 
datkę w nieprzerwanej u nich służbie, i o, prowadzeniu się; d) 
książeczkę służbową; e) świadectwo policyjne że państwo, P>» 
lub pani u których służy kandydatka są stałymi mieszkańcami 
miasta Warszawy. Termin ostateczny do skłdania prośb wraz 
z dowodami, naznaczą się na dzień 17 lutego (1 marca) r. by 


" U . . 

' Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddańniejsze o 
przedstawienie Ministrg Dróg: Komunikacji, 3 Noni 
r. Da Najwyżej zatwierdzić raczył Ustawę 0 czasowej In- 

pekcja robót pogłębienia wejścia do morza Azouskiego przez 
ciesninę Kercznjęwikolską i wykaz różchodów na utiży- 
manie tej insjiekcji. 


sokości Następcy “Trona: Cesurzewicza Moczulski — do LiyFana- | 


listopada 1878 roku; urzędnik artylerji Nowogieorgiewskich miej- ž wynosi obecnie przeszło sto. (Dzien. gub. Kiel.). 


nych, 2 lutego r.b, przyjęci zostali do służby: léd] mE | ŻW . A jj: 
kara CwirkonGadycki -~ na lekarza nadetatowego Kieleckiej znajdują się góry dość wysokie. Założenie Kra- 
1 


Rz spokojnie 


„ po- upływie którego, przyjmowanie prośb ustaje, przyznanie zaś snystaw do upadku; mury miasta rozsypały się w gru- 


,zy i zamek, który odznaczał się piękną architekturą, 
EE NES AEE DR OT * przyszedł do zupełnego upadku, 
| DZIAŁ WE WN E URZNY. } | Obecnie Krasnystaw posiada dwie świątynie parà- 
| ; |fjalne murowane: grecko-unicką pod wezwaniem śś. 
WIADOMOSCI KRAJOWE. | Trójcy, przebudowaną z skasowanego kościoła po-au- 
* Dnia 25 stycznia (6 lutego), gubernator kielecki | gustjańskiego, oddanego w 1869 roku pod zawiadywa- 
| otworzył czynności kieleckiego Towarzystwa dobroczyn- lnie dochowieństwa unickiego, *) i kościół rzymsko-ka- 
nosol. 
czynnościami tego Towarzystwa, na członków komite- . Jezuitów, :po:skasowaniu. zaś, tego. zakonu przeniesiona 
| gospodarczego, następujące osoby: biskupa miejsco- ' była do niego katedra djecezjalna z kościoła drewnia- 
wego, gubernatora, zarządzającego izbą skarbową, ka- "98 nie istniejącego już na teraz nareszcie, po prze- 
noników Ćwiklińskiego i Brudzińskiego, kupeów: Hö- niesieniu stolicy biskupiej do Lublina, kościół ten stał 
nigmana; Krena, Łucznikowa, Możdżeńskiego i Strzel- , się parafjalnym. „Liczba domów w mieście wynosi 64 
biekiego, patrona przy 'trybunale Krzyszkowskiego i , murowanych i 'ł20 drewnianych, na czterech zaś 
sędziego sądu poprawczego Redicha. ; przedmieściach: Krakowskiem, Zakręciu, Zastawie i Lu- 
| Ponieważ z powodu licznych zatrudnień, biskup wy- „bankach domów 484,—razem 668 domów; gmachów 
mówił się od prezydowania w Towarzystwie, przeto rządowych 7, miejskich 6, w których mieszczą się, wła- 
gubernator podjął sięna początek. starań około uorga- , dze rządowe i konsystujące w mieście wojska; sklepów 
Obowiązki kasje- Z% świadectwami 2-ej „gildji 5. i „prowadzących. drobny 
m. Kielo Leonowi ; handel 14, synagoga 1 i dom modlitwy dla żydów 1. 


| nagród pastąpi w dniu 7 (19) marca r. b. 


nizowania interesów dobroczynności. 


ra powierzone zostały obywatelowi 
Możdżeńskiemu; na pierwszem zaś posiędzeniu, pią (aaas stała w Krasnostawie wynosi 4,300 chrześ- 


jj 
podzielone zostało na. 9 oyrkułów, z powierzeniem 


płci. , Szkół „elementarnych „w mieście i na przedmie- 
ściach 5, w których uczy się 100 chłopców i 80 dziew- 
cząt. Z zakładów dobroczynnych mineto posiada szpi- 
tal powiatowy św. Franciszka, dom schronienia dla 
starców i dom przytułku dla wdów; zakłady te zosta- 
ją pod zawiadywaniem miejscowej rady powiatowej do- 
broczynności publicznej, Na rok 1873 dochody m. 
Krasnostawu obliczone były na 6,348 rs. 12/4 kops 
kapitał zapasowy, lokowany w Banku Polskim, wyno- 
si 19,605 ' rs. (Dzien. gub. Lub.) 


ACE AO 


każdego z nich opiece jednego -z członków komitetu 
gospodarczego; opiekunom tym dozwolono przybrać, 
z pomiędzy młodszych członków Towarzystwa, pomo- 
cników mających dowiadywać się o potrzebach uboż- 
szej ludności. Na temże posiedzeniu członkowie wnie- 


sli do kasy Towarzystwa 143, rs, 50. kop. , Liczba 


* M. Krasnystaw. — Miasto powiatowe Krasnystaw, 
w gubernji lubelskiej, położone jest na południe od 
Lublina, w odległości 494 wiorst od tego ostatniego 
miasta, z którem połączone jest traktem bitym, idącym 
z Lublina do Galicji austrjackiej. Po lewej stronie 
Krasnystawa płynie rzeka Wieprz, która począwszy od 
tego punktu staje się spławną; Z prawej zaś strony 


HANS von BULOW. 


(RYS BIOGRAFICZNY) 


Hans. von Bülow, jeden z najpierwszych żyjących 
fortepianistów, znakomity przewodnik orkiestry, muzy- 
czny pedagog i literat, urodził się w 1880 vroku w 
Dreźnie. Od najmłodszych lat Bülow, zachęcony przez 
Henryka Litolffa, poświęcił się muzyce. Pracował w 
technice fortepianowej u Frideryka Wieck w Dreźnie, 
ukończył zaś swe studja pod kierunkiem znakomitego 
Franciszka Lisata, teorję i kontrapunkt. studjował pod 
przewodnictwem M. Klerweina w Dreznie i Moritza 
Hauptmanna w Lipsku; tamże w 1848 r. B. uczęszczał 
na fakultet prawny; w roku 1849—50 spotykamy go 
jako teliotonistę berlińskiego pisma. Abendpost, Odtąd 
Bülow dał się poznać jako stanowczy i zapalony adept 
nowej niemieckiej szkóły /_wagnerowsko-lisztowskiej. 
W latach 1850 i. 1851, Bülow przebywał w Zurichu 
u „Wagnera, który  wtajemniczył go w sztukę dyrygo- 
wania orkiestrą i wskazał mu zawód, w którym Bilow 
później tak wysoko stanął. Pełnił on przez jakiś 
czas obowiązki dyrektora opery w Zurichu i w St, Gal- 
len, poczem udał się w 1851 r. do Weimaru, gdzie u 
mieszkającego tam podówczas Liszta dokończył swych 
fortepianowych studjów. Około ` tegoż czasu spotyłkó- 
my artykuły jego w bęrlińskiem muzykąlnem piśmie 
„Neue: Zejtęchrift. fir Musik,” które: głębokością myśli i. 
świetnym atylem, niesłychanie zajęły eały świat, nietylko 
muzżykałny ale i literacki. Od roku 1853—55 datują 


snystawa przypisywane jest Kazimierzowi Wielkiemu, 
który zachwycony. uroczą miejscowością, zbudował ko- 
ło wsi Szczekąrkowa zamek obronny. Miejscowość tę 
już wówezas zaczęto nazywać „Krasnym-stawem.'* Król 
Władysław Jagiełło wyniósł tę wieś, w roku 1394, do 
stopnia miasta. Król ten miał wielkie w. Krasnymsta- 
wie upodobanie; w roku 1426, na polowaniu w pusz- 
czy Białowiezkiej, złamawszy nogę, król kazał się za- 
wieść do Krasnostawu, gdzie zabawił aż do chwili od- 
zyskania zdrowia. Za Kazimierza IV, w 1490 roku, 
przeniesiona była: z Hrubieszowa do Krasnostawu sto- 
lica biskupa chełmskiego ( poprzednio biskupa tu- 
kowskiego obrządku łacińskiego), gdzie pozostawała 
do czasu zwinięcia tej djecezji i utworzenia djecezji lu- 
belskiej, z kościołem katedralnym w Lublinie (w 1790 
roku). Ža panowania Zygmunta I, w 1518 roku, Kra- 
snostaw stał się miejscem składu soli, od; której imiąsto 
pobietało opłatę. Pożar w 1524 roku ańiszożył Wszy- 
stkie przywileje miejskie, które Zygmunt I wznowił w 
tymże roku. W 1542 roku, mieszczanie tutejsi obrząd- 
ku wschodniego uzyskali upoważnienie do wzniesienia 
cerkwi prawosławnej murowanej pod wezwaniem śś. 
Trójcy, w pobliżu zamku, na lewym brzegu Wieprza, 
lecz po tej świątyni pie ma teraz; ani śladu. Za Stefana 
Batorego, w 1578 roku, «wzbronionem było żydom 0- się większe podróże B, jako koncertante. W Wiedniu, 
siedlać się im mieszkać tyl- | Peszcie, Dreźnie, „Bremie, Hamburgu, «Berlinie, zgoła 

czasie Krasnystaw | wszędzie, gdzie się dał słyszeć, Bülow budził zachwyt 
należał do rzędu najpiękniejszych miast kraju tu-|W słachacząch swą grą mistrzowską. W r. 1855 ‘Bülow 
tejszego; miał on ludność /dość "znaczną i domy | został powołany , przez. słynneg? teoretyka B., Marza 
po większej części murowane. W 1588 tóku trzy- | w Bremie na posadę sp > z 
mano w zamku Krasnystawskim, wziętego : do nie- |torjum. Na posadzie tej jako'oś przewodnia yz 
woli pod. Byczyna, przez hetmata Zamojskiego, pre- | instytucji, pozostawał sBRIów "aż do 1864 r. Poniiędzy 
z do korony po Stefanie Batorym, arcyksię- | tym cząseta (1859) przy pada jego małżeństwo z córką 


w mieście i pozwolono 


ko na przedmieściach. W owym 


z opie ak f : R RNY 1858 r. Bülow został miano wa 
cia austrjackiego Maksymiljana, pod stra dy | Liszta (Kozyma) W, i í WADY 
) 8 ŚR Ebmeodza) OD. MIE. : m , królewsko-pruskim pianistą, a:i w i następ- 


jo; łatach kawalerem ji komandorem sześciu różnych 


zrzekł si i i został | mych 
się on tronu polskiego i wypuszezczony zosta oHierów. W 1863 r. uniweńsytet w Janie dddśł tu dy- 


Marka Sobieskiego; zabawiwszy w niewoli cały rok, | nadworny 


na wolność. Dla poparcia rozwoju handlu, Zygmunti #57 ex 

II nadał miastu w Voan roku, pr A na mocy któ- | plom a GO) pani SAN 

rego kupey udający się z Podola i Wołynia na Dubno, | Pomimo większych późniejszych podróży... po „Ho- 
Chełm i Hrubieszów, obowiązani byli zatrzymy WAĆ AiE Belgji, Francji, Rosji (1864), Anglji i t. d, Bū- 
w Krasnymstawie na cztery dni. Wojny szwedzkie, ! PETER: 

które srożyły się w tymże wieku, doprowadziły Kra- |  *) Liczba parafjan należących do świątyni unickiej wynosi 95. 


Na zebraniu ogólnem wybrano, do kierowania tolicki. Ten ostatni wzniesiony został w 1695 roku dla ` 


cjan i 630 żydów, — razem 4,930 mieszkańców obojga _ 


jerwazego « profesora konserwa- 


*. 


fa "4 UM = 
low z niezmordowaną siłą dalej pracował jako literat, 
_ organizator wielkich zbiorowych mnzycznych festynów 
i kompozytor (Nirwana op. 20; muzyka do Szekspira: 
„Juljusz Cezar“, ballada orkiestralna „Przekleństwo 
Spiewakać it. d: i t. d.) Największa jednakże działalność i 
sława Biilowa datuje od epoki pobytu jego w Mo- 
nachjum (1564), dokąd powołany był przez swego 
króla Ludwika II i gdzie jednocześnie był dyrektorem 
opery i konserwatorjum. Dość przypomnieć, że w tym 
to czasie uorganizowane zostały owe „wzorowe przed - 
stawienia“ (Miister-Vorstellungen) wagnerowskieh 0= 
- per, szczególniej opery „Tristan i Isolda“ tego kom- 
pozytora, którą przez długi czas miano za niewyko- 
ńalną. Bülow dyrygował nią. na. pamięć tak subtel- 
nie, jak jeszcze żaden z dyrektorów nie był w stanie 
uczynić, nawet patrząc w partyturę. W 1868 r. Bülow 
pierwszy raz wystawił ,„ Meisterstngerów*. ` Lecz nadwe- 
rężone zdrowie pośród takich zajęć i ciężkie zmartwie- 
nia i troski familijne, zniewoliły go zrzec się wszyst- 
kich zaszczytów i opuścić Monachjum, pomimo głośnego 
"w swoim czasie listu swego królewskiego przyjaciela 
Ludwika IL. Bülow stanowcze opuścił. Monachjum uda- 
jąc się do Florencji, gdzie jako pijopier i krzewiciel 
muzyki klasycznej, niesłychane,oddał jej usługi. „Chege 
pojąć znaczenie tego. wielkiego muzyka*, mówi Men- 
del w swoim Contersat.-Lerikon der Musik, „trzebaby go 
najprzód ocenić jako prawdziwie fenomenalne zja- 
wisko w grze fortepianowej i'w dyrekcji orkiestrowej. 
Pamięć  Biilowa znalazła dotychczas współza- 
wodnika. Bülow. jest panem i. mistrzem wszelkich 
możliwych trudności technicznych i przedstawicielem 
jak najodrębniejszych stylów i kierunków, które z taką 
głębokością i analizą oddaje; w każdym i w tym kierunku 
_ jest on niemal niedoścignięty. Jego koncertowe programy 
przedstawiają bogactwo nniwersalnego, kierunku i spo- 
tykamy się w nich z klasycznemi imionami Scarla- 
tiego, Bacha, Mozarta i Beethovena, jak 1/2 najnowsze- 
mi szkoły  fantastyczno = romantycznej: * Mendelsohna, 
Chopina, Schumauna, Liszta. W najwięcej skompliko- 
wanych dziełach, zawsze widnieje duch przenikliwy 
Bulowa i przy największej właściwej mu, rzec można 
szalonej techniee; nie ginie nawet najsubtelniejszy odcień. 


| iaol KE - 1 


= o. LINNYCH GUBERNJI. 


* Najjaśniejszy Pan» Najwyżej zezwolić raczył na 0- 
twarcie podpisów na wzniesienie pomnika jenerał-lejt- 
nantowi wojsk dońskich Bakłanowowi. 

Wszelkie ofiary na wzniesienie tego pomnika, mają 
być posyłane do zarządu głównego wojsk nieregu- 
darnych. ani |, 


. bi U i A 
ZSP roc 214] 
Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana i Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza | 
Następcy Tronu na otwarciu Michałowskiego szpitala 
klinicznego baroneta Villet, 27 grudnia 1873 roku. 


W dniu l-m stycznia 1878 roku było studentów: 
słuchających medycyny 961, słuchających nauk wete- 
rynaryjnych 100, kształeących się na farraaceutów 2 i 
wolnych słuchaczy 180. Do egzaminów sprawdzają- 
cych, które odbywały się od 15 sierpnia do 1 wrze- 
śnia, zgłosiło się 640 młodych ludzi, z których 94 
zwolnionych zostało od takich egzaminów S jako po- 
siadających atestaty dojrzałości i 3 z powodu ukończe- 
nia przez nich kursu nauk w wyższych zakładach nau- 
kowych). * 

Liczba uczących się w dniu 1-m stycznia 1874 ro- 
ku wynosiła: słuchających medycyny 1,233, słuchają- 
cych nauk weterynaryjnych 157, kształcących się na 


| 


Co się tyczy składu osobistego akademji, sprawoz- | 
danie obejmuje następujące dane: 

Profesorów wysłużonych 3, akademików 4, profe- 
sorów zwyczajnych 16, profesorów nadzwyczajnych 5. 
Oprócz tego w akademji znajduje się: profesorów-ad- 


laborantów-adjunktów 2, docentów prywatnych 9, nau- | 
czyciel religii 1 i kowal uczony 1. i 

Sprawozdanie zwraca szczególną uwagę na arahad 
weterynaryjny, który został w 1873 roku przekształ- 
cony z gruntu. Do 1878 roku, liczba osób wykładają: 
cych w tym instytucie wynosiła tylko 4, od roku zaś 
zeszłego, liczbą ich zwiększona została do 10. 


W końcu sprawozdanie wspomina o kursie żeńskim 
przy akademji. W roku ubiegłym miał miejsce po raz 
drugi zapis na ten kurs. Z liczby 99 aspirantek, przy- | 
jęto 90. Obecnie zaś ogólna liczba słuchaczek na tym 
kursie wynosi 174. Przytaczamy ustęp, którym spra- 
wozdanie zakończa swą wzmiankę o osobnym kursie 
żeńskim: „Wzorowa pilność i godna uwagi energja, 
jakich złożyły dotąd dowody uczennice tego kursu, 
świądczą, że pojmują one należycie doniosłość zadaata, 
które stać się ma ieh udziałem. Spodziewać się może- 
my, że tysiące nowonarodzonych dzieci i położnie, któ- 
re giną w naszych wsiach: z powodu nieprzestrzegania 
najprostszych przepisów higjenicznych i djetetycznych, 
zostaną ocalone, jak skoro i w tych dalekich zakątkach 
ukażą się skromne i oddane gorliwie swemu powołaniu 
kobiety, których ręka wprawna otrze wiele łez i za- 
pobiegnie licznym nieszczęściom i cierpieniom.* 

Uroczystość zakończyła się rozdaniem medali i li- 
stów pochwalnych oraz wykonaniem hymnu. narodo- 
wego. 


nie 


* Liczba szkół ludowych w Odesie wynosi obecnie 
23, w których uczy się przeszło 1,000 dzieci; miasto 
wydaje na szkoły 55,000 rs.; stosunek uczących się do 
liczby mieszkańców. ma się jak 1 do 15; 'na każdego 
mieszkańca wypada 30 kop.. opłaty szkolnej. 


* Sosniekie powiatowe (w gubernji ęzernichowskiej) 
Zebranie ziemskie ostatniego zwołania kolejnego, po- 
riS stanowiło wnieść do budżetu roku bieżącego na zajo- 

"EM mogę dla projektowanego progimnazjum żeńskiego 1,600 
* Parada ż rozprowadzaniem wart z pułku preobra- | rubli. 
żeńskiego lejb-gwardji, która odbyła się 3 (15) b. m., 
o godzinie l-ej po południu, w maneżu Michałowskim, 
odznaczała się nadzwyczaj. liczną obecnością. oficerów 
wszelkiego rodzaju broni, którzy zgrómadzili się dla 
przedstawienia sie cesarzowi aństrjackiemu. Najjaśniej- 
szy cesarz Franciszek-Józef był w mundurzę jeneral- 
skim ruskim i przy wstędze orderu św. Andrzeja Pier- 
`. wszego wezwania. Na paradzie. obecnymi byli także 
książę Walji, w zwykłym mundurze czerwonym, i ksią- 
żę Edymburski, w mundurze pułku jamburskiego hu- 
zarów. W orszaku cesarza austrjackiego znajdowali się: 
prezes rady ministrów hrabia Andrassy i naczelnik ka- 
walerji jeneral Bellegarde, oba w mundurach huzac- 
skich. Hrabia Andrassy zwracał na siebie szczególną 
uwagę wszystkich obecnych, i'po' odjeździe najdostoj- 
niejszych gości, naokoło pierwszego ministra austro- 
węgierskiego utworzyło się znaczne kółko ciekawych. 
Na paradzie znajdowali się także wszyscy prawie obe- 
cni w Petersburgu korespondenci dzienników angiel- 
skich, i dzięki wzgłędom okazanym im ze strony wyż- 
szych władz es aari wyrysowane zostały formy 
pułków, które brały udział w paradzie, Niektórzy ko- 
respondenci pozostawali w manężu po drugiej godzinie 
i rysowali konie konwoju Jego Cesarskiej Mości, któ- 
re brały udział w ewolucjach. 


— Toż; samo, Sosnickie Zebranie powiatowe, w obec 
znacznego rozwoju w powiecie uprawy tytoniu, posta- 
nówiło starać się u Zebrania gubernjalnego o otwarcie 
w in. Sosnicy jarmarku tytoniowegood 21 grudnia do 
21 stycznia. (Gron. Urzęd.). 


* Z Qlwiopola donoszą do dziennika Odesk. Wiestn., 
że tam kilka miesięcy temu, zarząd kolei żelaznej Qde- 
skiej otworzył niedaleko dworca szkołę techniczną ko- 
lei żelaznych, celem której jest przysposabianie rozwi- 
niętych specialistów do konserwacji kolei. Przy szko- 
le są oddziały stolarski i kowalski i zamierzone jest 
urządzenie gabinetu fizycznego. Pokoje klasowe opa- 
trzone są wentylacją i odznaczają się wszelkiemi dogo- 
dnościami. Do szkoły przyjmowane są dzieci wszyst- 
kich stanów, mające nie więcej nad lat 14. 

Mechanik technik zawezwany do zawiadywania | 
szkołą, przedstawił korespondentowi okazy rysunków 
starszych robotników. linji odeskiej, którzy przebyli w 
szkole około 3 miesięcy. 


Zarządzający koleją, zwiedziwszy niedawno szkołę, 
obiecał wyasygnować sumę na urządzenie gabinetu fi- 
zycznego i inne pomoce naukowe. 


* Podług doniesienia Dziennika Guber. Jarosławskiego, 
dnia 13 stycznia, w lokalu jarosławskiego szpitala ziem- 
skiego, obchodzoną była skromna uroczystość otwarcia 
zgromadzenia siostr Krzyża czerwonego. Użyteczna ta 
instytucja powstała dzięki inicjatywie zarządu miejseo- 
wego towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych 
wojowników, oraz przyczynieniu się ziemstwa. Przed- 
stawicielkami 'siostr miłosierdzia przy otwarciu zgroma- 
dzenia były—wdowa rzeczywistego radcy stanu Natalja 
Aleksandrówna Niedźwieckka i jedenaście zakonnic kla- 
sztorów żeńskich jarosławskiego i rybińskiego. Siostry 
pomieszczone zostały w gmachu szpitala, gdzie uczyć 
się będą wszelkich sposobów i szczegółów pielęgnowa- 
nia chorych, pod kierunkiem doświadczonych lekarzy 
ziemskich. 


— 


© /* Dnia 27 stycznia (8 lutego), w sali konferencij 
akademji medyko-chirurgieznej w Petersburgu, w obe- 
eności ministra wojny, licznych jenerałów, inspektora 
głównego wojskowo-lekarskiego, naczelnika akademii, 
profesorów, studentów i słuchaczek kursu żeńskiego w 
w tejże akademji, odbył się. akt uroczysty doroczny. 
Uroczystość rozpoczęła się, od hymnu; narodowego, po 
wykonaniu którego przez kapelę wojskową, wszedł na 
katedrę profesor Eichwald i odezytał napisaną na tę 
uroczystość mowę w kwestji wielcć interesującej—0 
stosunku naszej publiczności do lekarzy. Pabliczność 
nasza, zdaniem mówcy, ma o lekarzach bardzo sprze- 
czne pojęcia: jedna jej część uważa lekarza jako przy- 
jaciela domu, zwierza się przed nim £ naj większemi 
swemi tajemnicami, podczas gdy druga część spogląda 
na lekarzy jako na ludzi zręcznych, wyzyskujących: me- 
- dycynę dla swoich celów materjalnych. Mówca tłóma- 
czy te sprzeczne pomiędzy sobą oglądy społeczeństwa 
na lekarzy, rozwojem Kabri sky korporacji leka- 
rzy. , 
Zwracjąc się w końcu swej mowy do młodych ile- 
karzy, opuszczających akademję, mówca napomina ich, 
ażeby strzegli się dążnośności charakteru wyłącznie 
materjalnego i wskazuje im sławę wiedzy i doświadcze- 
nia, jako eel, dó którego. powinni oni dążyć. Przy tej 
sposobności mówea wspomina o pożytku, jaki, młodzi 
lekarze mogą przynięść publiczności. za pomogą rozpo- 
wszechniania wśród niej wiadomosci higjenicznych i 
budzenia w niej zaufania d6. medycyny, jako nauki. 
Mowa profesora Kichwalda powitana została głośnemi 
oklaskami. .. <sęfa. fa 
Po mowie profesora Kichyaldu, sekretarz naukowy 
rady akademickiej, profesor Landzert, odczytał spra- 
wozdanie ze stanu i Sziałalności akademji medyko-chi- 
rurgicznej za 1873. rok. Że sprawozdania tego przyta- 
czamy następujące. ciekawe, dane: 
Akademja medyko-chirurgiczna przekształęoną /zo- 
stała w 1800 roku z instytucij szpitalnych naukowo-le- 
karskich, założonych w 1715 roku przez Piotra Wiel- 


* Do muzeum zoologicznego akademji nauk przy- 
były niedawno, jak pisze Ruski Mir, dwa egzemplarze 
wypchanych tygrysów, dostarczone przez doktora To- 
warzystwa  bandlowego Sybecji. Wschodniej. Oba e- 
gzampiarge połączone są w jedną grupę, stanowiącą ca- 
ość artystyczną. Jeden z tygrysów mieści się na ska- 
le nad drugim. Sztuka, z jaką zachowaną została wła- 
ściwa tym zwierzętom postawa, godna jest uwagi. 


* W Gazecw Petersburg. czytamy, że na miejsce zmar- 
łego W. J. Żywokini, do moskiewskiej trupy dramaty- 
cznej zawezwany został aktor prowinejonalny p. Mak- 
szejew, mający wielkie powodzenie na scenie teatru na- 
rodowego. 


* Naczelnik 25-ej dywizji piechoty, jenerał-lejtnant 
Samsonow, listem 4 Dynaburga, donosi do Gołosu, że ofi- 
cerowie i niższe stopnie tej dywizji, ofiarowali na ko- 
rzyść dotkniętych głodem mieszkańców gubernji samar- 
skiej tysiąc: trzysta ośmdziesiąt dwa: ruble pięćdziesiąt 
trzy kopiejki,, z których 190 rub. 1! kop. wniesiono 
do kasy witebskiej, a resztę do dynaburgskiej, dla prze- 


kiego, jednocześnie z szpitalami wójskowemi dla mary- | Fania q „ad deńi ki j 
narki i dla wojsk lądowych. W ciągu. 73 lat PiS zinek TAA zenia prezesa samarskiego zarządu 


— 


istnienia, akademja wykształcila 3,759 lekarzy, 
weterynarzy i 278 farmaceutów. > 
Liczba studentów akademji doszła obecnie do 1,627, 
czyć jak następuje: poświęcających się Zawo- 
i łekarskiemu 1,488, kształcących “się ' na wetery- 
narzy 183 i na farmaceutów ‘6. | Jako o wydarzeniu 
najważniejszem i na zawsze pamiętnem dla akademji, 
prawozdanie wspomina o obeoności w roku zeszłym 


* W  „Moskiew. Wiedom” wydrukowane zostało 
sprawozdanie byłego gubernatora samarskiego G. 5. 
Aksakowa, 0 rozdanem przez niego wsparciu dotknię- 
tym głodem włościanom gubernji samarskiej. Wspar- 
cie rozdawane jest w „wysokości od 5 do 15 r. miesię- 


cznie na rodzinę. Wybór zaś rodzin dokonywany by- 


| 
farmaceutów 6. | 


1 


junktów 10, / prosektorów 4, pomocnik prosektora i go 


BYM. ASRI] 
wa ze szczególną troskliwością z liczby takich, które 
przez załą gminę uznawane są za najlepsze. 


* Na prośbę aresztantów chersońskiej roty wojenno- 
poprawczej, w ciągu 17 dni, od_15 styeznia do pier- 
wszego lutego, zamiast trzech funtów chleba codziennie, 
wydawano im tylko 2 i pół funty; następnie fun- 
ta chleba dziennie, pozostające od każdego człowieka, 
aresztanci ofiaro ją na korzyść dotkniętych głodem 
mieszkańców samarskich. Podług obrachowania, ma 
się utworzyć remanent 104 ruble. Oprócz tego ofice- 
rowie roty ofiarowali 16 rubli. 

Przesłane do Redakcji „Ruskiego Inwalida" te pie- 
niędze (120 rub.), wyekspedjowane zostały do główne- 
go zarządu towarzystwa pielęgnowania ranionych i cho- 


5 


rych wojowników, dla użycia podług przeznaczenia. 


* 7-90, stycznia zmarł we Włoszech profesor kon- 
serwatorjum st. Petersburgskiega (avalina. 


Dnia 23-go stycznia, od 8do 12 

St. Petersburgu, widać było dość 
podczas której przerwaną została 
wysyłka telegramów. Godnem jest uwagi, powiada z 
tego powodu „,Birża,” że podczas owej zorzy półno- 
chej, mróz zaczął się wzmagać i doszedł do 15 stopni. 
Po trzeciej godzinie rano, 24-go stycznia, zaczęło . się 
ocieplać i spadł śnieg; o 10-ej rano było tylko 6 sto- 
pni zinyna, a'o godzinie 3-ej po południu dwa stopnie 
ciepła. 


* Zorza północna. 
dziny w nocy, w 
silną zorzę północną, 


+* W „G>yńcu dróg żelaznych i żeglugi parowej” 
pomieszczoną jest wiadomość o nieszczęś liwych wypad- 
kach z ludżmi na drogach żelaznych w Rosji za 1873 
rok, z których okazuje się, że wszystkich wypadków 
nieszczęśliwych było 643. Ran i skaleczeń odniesiono 
356, wypadków które skończyły się śmiercią było 287. 
Nieszczęść, wynikłych, z własnej winy, było 552, z wi- 
ny drogi lub innych osób 88, a wypadkowo 3. 


* Znaczna kradzież. 5-go stycznia, jak pisze kore- 
spondent moskiewski Petersb. Gazety; w katedrze kazań - 
skiej, podezas nieszporów, przy poświęcenia wody, z 
kieszeni. bocznej. obywatela  poczesnego T. T. Wołko- 
wa wyciągnięty został przez jakiegoś łotra pugilares z 
dokumentami i pieniędzmi na 30 tysięcy rubli, o czem 
doniósł poszkodowany” A:* AL Korzinkinowi. Podług 
domysłów, -kıadzież tę popełnił znany iw Moskwie zło- 
dziej kieszonkowy, niejaki „Jurka“, Jurka ów ubiera 
się jak gentleman, w futro sobolowe; wszystkie ` palce 
jego rąk zdobne są kosztownemi kamieniami; złoty łań- 
cuszek od żógśrka waży nie niniej jak funt. Siada on 


w krzesłach Wielkiego teatru w 10 rzędzie w nadziei 


złowenia sobie ofiary z kupeów przyjezdnych, co mu się 
często ndaje. 


„ TELEGRAMY 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO, 

"Pary ż,19 lutego. Wszystkie dzienniki podają w 
całości mowę Moltkego, wykazują jej znaczenie i waż- 
ność i radzą Francji aby skorzystała z zawierających 
się w niej nauk. Rozdany Zgromadzeniu Narodowemu 
projekt rządowy wykazuje konieczność pewnych obwa- 
rowań obronnych naokoło Paryża i proponuje poświęce- 
nie na to 7 miljonów ft. w 1874 roku. | 

Ateny,19 lutego. W skutku wyboru opozycyjne- 
go prezesa izby, gabinet Deligeorgis podał się do dymisji. 
Utworzenie nowego gabinetn powierzone zostało Bulga- 
risowi, któremu opozycja przyrzekła poparcie. © 


wiadURÓŚĆ ZAGRANICZNE. 


* W Nordzie z dnia 17 b. m. spotykamy następu- 
jące wiadomości: Coraz wzrastające uspokojenie nastaje 
w świecie biskupim, zewnątrz Niemiec. Zaznaczyliśmy 
już umiarkowanie listu pasterskiego biskupa z Poitiers; 
takaż sama odezwa arcybiskupa paryzkiego, powściąga 
się również od wszelkich zaczepek w dziedzinie polity- 
ki, nadewszystko zaś polityki międzynarodowej toż sa- 
mo powiedzieć można i 6 liście pasterskim arcybiskupa 
z Malines. Nakoniec żaś czytamy w dziennikach wie- 
deńskich, że odezwa arcybiskupa Rauchera, posuwa taką 
powściągliwość do tego stopnia, że nawet nie wspomina 
wcale o prawach wyznaniowych, któremi się rada państwa 
obecnie zajmuje. Postawa biskupów austrjackich wzglę- 
dem tych praw, natchnęła rząd ufnością, która uspra- 
wiedliwia się z dniem każdym coraz więcej. Wpra- 
wdzie, wciąż jeszcze mówią tam o protestacjach odoso- 
bnionych, lecz nawet, organ samego kardynała, Rau- 
schera, Volksjreund,, tylko z wszelkiemi zastrzeżenia- 
mi przypuszozą możliwość protestacji zbiorowej. W ka- 
żdym razie słabość z jaką biskupi austrjaccy postępują 
w tej sprawie, tak sprzeczna z zapałem okazywanym 
przez biskupów pruskich, pozwala przypuszczać, że jeżeli 
nawet ostatecznie zdecydują się ogłosić  protestację, 
to tąkowa będzie miała charakter raczej platoniczny i 
przeznaczoną zostanie jedynie „dla ocalenia pozorów. 
Co się tyczy oporu rzeczywistego , przeciwko nowym 
prawom, gdy takowe już zostaną wprowadzone, nie zda- 


je się om prawdopodobnym ani też niebezpiecznym, 


chyba że nastąpi jakiś zwrot stanowczy, którego jednak 
przewidywać nie ma żadnej przyczyny. 


* Zdobywea Portugalety, don Castor Andezaga, 
awansowany został przez don Karlosa na godność mar- 
szałka (jenerał-porucznika). Oprócz tego, nadany mu 
zostanie. tytuł hrabiego Portugalety. Ponieważ obecnie 
jest on głównodowodzącym armji oblężniczej pod Bil- 
bao, przeto: spodziewa się jeszcze innych, wyższych od- 
znaczeń, i dla tego, przed. zbliżeniem się wojsk repu- 
blikańskich, wysłanych na odsiecz, miastu Bilbao, stara 
się znaglić opasane ze. wszystkich stron miasto do pod- 


dania się.. 
m. mamę manamana WIK KPE ear TB EEC GA 


* Goniec Urzędowy, w ostatnim tygodniowym prze- 
glądzie politycznym pisze: „ Widnokrąg polityczny Eu- 
ropy zachodniej w tym tygodniu rozjaśnił się, przynaj- 
mniej we Francji. SĘ 


+ 


| ckiego, uspokoiła przez swą osnowę opinję publiczną: 


iai i M f 


| kiegokolwiek bądź celu politycznego, i zebrania te na- 


i| anormalne zmięszanie pojęć i jeszcze mniej dopuszczal- 


| bullami, 


P E 
; „Mowa tronowa przy otwarciu parlamentu niemie- 8 
| Zapowiada ona niejako nową erę otwartego, pokojowe” ; H 
| go a zarazem energicznego usposobienia rządu niemie- 
|ckiego. Proste jej echo może stanowić, zastosowana do 
| polityki francuzkiej i najbliższych dla niej interesów 
ludowych mowa księcia Magenta, któty po raz pierwszy 
zdecydował się stanąć oko w oko z narodem francuz- 
| kim. ! 

„Formalne i stanowcze jego oświadczenie o nie- 
zmienności siedmioletniego terminu prezydentury i uży- 
ciu bez zachwiania się powierzonej mu przez Zgroma- 
dzenie Narodowe władzy wykonawczej do uspokojenia, 
uporządkowania i odrodzenia sił politycznych, stanowi 
dowód,. że rząd zamierza działać w duchu podtrzyma- 
nia istniejących i nowo-ustanowionych instytucij, tak 
aby naród mógł z zupełnem bezpieczeństwem korzystać 
ly politycznej trwałości, tak niezbędnej do rozwoju po- 
myślności ludowej. 

„W takim samym duchu i z tym samym poglądem 
miane były mowy: przez ministra rolnictwa i handlu w 
Nièvre, z powodu otwarcia wystawy rolniczej i przez 
Dufoura, na jednem z ostatnich posiedzeń komisji trzy- 
dziestu, na. którem, pomiędzy, innemi minister spraw 
wewnętrznych, nalegająco prosił ją o. jak najprędsze 
przysposobienie prawa wyborczego, które koniecznie 
musi być wniesione do Zgromadzenia Narodowego przed 
„wyborczem prawem, municypalnem.  Zbytecznem było- 
by dódawać, że energiczne usposobienie rzędu, jedno- 
cześnie oddziałało dobroczynnie na republikanów i roz- 
broiło stronnictwo legitymistyczne. Ale szezególnie bę- 
dą niezadowolnieni republikanie i bonapartyści, jeżeli 

się potwierdźi dominiemanie o mianowaniu, księcia Au- 
inale' tiaczeliiyńń wodzem armji paryzkiej i zarazem na- 
czelnikiem sztabu jeneralnego. 

„Powracając do: parlamentu niemieckiego, należy 
wspomnić, że po wielokrotnych zaproszeniach Simsona 
do przyjęcia godności prezesa, był on zmuszony odimó- 
wić tej posady honorowej, w skutku czego na jego 
miejsce wybrany został na prezesa parlamentu Forcken- 
beck. Na pierwszego jego wice-prezesa wchodzi ksią- 

żę Hohenlohe, a na drugiego profesor Genel (z Kiel). 
Pomimo nowego skłądu parlamentu, następne jego po- 
siedzenia wywołają pewne starcia pomiędzy przeciwne- 
mi sobie stronnictwami, szczególniej ze strony ultra- 
montanów, którym, już zadany został dotkliwy cios 
wniesiońemi przez rząd deklaracjami i dodatkowemi po- 
stanowieniami do prawa o wychowaniu i mianowaniu 
na posady duchowne. 

. „Chociaż .w' Austrji biskupi także stają na czele agi- 
tacji, przysposabiając meetingi katolickie, lecz dotąd 0- 
pozycją ta ma charakter: raczej pojedyńczy niż ogólny. 

„Dziwnem wydaje się jak czasem zmieniają się duch 

i przeznaczenie czynności politycznych; dotychczas pod 
wyrazem „meeting”— rozumiano zebranie osób pewne- 
go stronnictwa, dążące za pomocą głosowania do ja- 


przód ukazały się w Anglji. Obecnie meetingi zbierają 
się i ma stałym lądzie, lecz już nie z politycznym, tyl- 
ko z religijnym celem. 

„Zjawisko to tem dziwniejsze, że zachodzi tu jakieś 


ne dążenie Kościoła do walki z władzą świecką. Nie- 
zawodnie to ostatnie zjawisko nie przedstawia w histo- 
rji nie nowego—Rzym oddawna gromił Europę swemi 
ale po . niedawno spełnionych we Włoszech 
przekształceniach / politycznych, zdawałoby: się, iż go- 
dniejszem by było dla głowy Watykanu traktowanie 
öbècnegó statu quo w kwestji o stanowisku Kościoła 
rzymskiego zewnątrz stery politycznych interesów euro- 
pejskich, z większą pokorą chrześciańską i z mniejszym 
fanatyzmem. 

„To ciągłe i ustalone mięszanie się propagandy ultra- 
montańskiej do wszystkich spraw i prawie we wszyst- 
kich państwach, znacznie paraliżuje samoistną działal- 
ność i troskliwość niektórych rządów o postęp ludowy 
w wszystkich gałęziach zarządu politycznego, co natu- 
ralnie powoduje rządy “do przedsiębrania środków re- 
strikcyjnych przeciwko zamachom tak zwanych klery- 
kalnych. 

„Niedawno w Osservatore: Romano wydrukowana była 
nowa mowa papieża, w odpowiedzi 'na adres dyrekto- 
rów stowarzyszenia katolickiego „Federazione Piana,” 
w której na nowo „protestuje przeciwko panującej bez- 
bożności, niemoralności i nawiedzaniu ducha ciemności, 
który wszedł do Rzymu przez wyłom, jaki przemocą 
wybili jego pomoeniey, w celu obalenia wszystkiego.” 

„Io doprowadza znów do znanej bulli zamieszczo- 
nej w Köln. Ztga która narobiła tyle wrzawy w osta- 
tnich czasach. 

„Jak mówią w Rzymie, bulla ta dotycząca przy- 
szłego conclave; podpisana była 8 grudnia 1873 roku, 
w dzień Niepokalanego Poczęcia i może się zdarzyć, 
że papież zmieni ją przed swoją śmiercią. Że była ona 
znana | gabinetowi włoskiemu daleko wcześniej przed 
jej niespodzianem ogłoszeniem, nie ulega żadńej wat- 
pliwości. 

„Dowód tego stanowi wydrukowany z jej powodu (w 
gazetach włoskich) okólnik ministra Visconti- Venosta z 1 
stycznia 1874 r., do ajentów dyplomatycznych za gra- 
nieą. Jak się okazuje ułożony on jest w duchu bar- 
dzo przychylnym dla tronu papiezkiego. Dla większe» 
go rozjaśnienia tej sprawy właściwem będzie przyto- 
czyć tu cały tekst tego dokumentu: i 

„„Rzym, 1 stycznia 1874 roku. | 

„„Niedawno w Watykanie zaszedł fakt, ważny pod 
względem zarządu kościelnego. Papież, odmawiający 
dotąd mianowania kardynatów, nagle zmienił swe po- 
stanowienie. Na konsystorzu w dniu 22 grudnia w 
Watykanie, jego świątobliwości mianował 12 kardyna- 
łów, sześciu zagranicznych i sześciu włoskich. W licz- 
bie ostatnich znajduje się jeden członek towarzystw. _ 


-Przekonani jesteśmy, że rzymianie z zadowolnieniem 


‘go upoważnionym przez ojca świętego, conclave lub 


zarządu, stan niniejszej sprawy nie zmieni się w sku- 


| nabożeństwa lub sprawowania obowiązków kościelnych. 
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wolność. 0 * W roku bieżącym 1874, na Rusi austrjackiej wy- 
„ „Dla tego conelave nie będzie cierpiało braku | chodzą następujące gazety ruskie i czasopisma: 1) Sło- 
porządku, spokojności i wolności od wszelkiego naci- | wo trzy razy tygodniowo; 2) Ruski Sijon, 8) Uczitel; 4) 
sku, .czyby takowy ukazał się z góry lub z dołu. Wol-| Zastowka; 5) Ruska Rada, —każde wydawnictwo po dwa 
ność, z jakiej korzystał Ojciec Święty podczas przed- | razy na tydzień; 6) Nauka, raz na miesiąc; 7) Karpat, 
siębranych przez niego w ostatnini czasie środków, bę- | wychodzi co tydzień, w Ungwarze (w Węgrzech). 
dzie całkowicie nadana i zebraniu, które będzie powo- | = 
lane do wybrania następcy Żświętego Piotra. Miejmy * Dnia 6 lutego, u prefekta departamentu Sekwany, 
nadzieje, że jeszcze wiele lat oddziela nas od wypadku | Ferdynanda Duval, był wielki bal w małym pałacu lu- 
o którym tu mówię. Jednahże nie będzie zbytecznem, | ksemburskim, na którym znajdowali się marszałek Mac- 
z powodu mianowania kardynałów, przypomnić, że naj-| Mahon z małżonką, wszyscy ministrowie, ciało dyplo- 
ważniejsze czynności świętego kolegjum mogą być wy- | matyczne, wielu jenerałów i rozmaite znakomitości pa- 
konywane w Rzymie z zachowaniem przepisów kano- | ryzkie. Marszałek Mac-Mahon przybył o północy i 
nieznych i z takiemi samemi bezpieczeństwem, godno- | powitany został przez tłum znaczny. Sale prefektury 
ścią i spokojnością, jak i w poprzednich conclave. były wspaniale oświetlone. Nie szczególnego na tym 
» „Przyjm pan i t. d. Visconti- V enosta.” balu nie zaszło. 


jezusowego i jeden zakonnik augustjanin. 

„„Nie będę tu zaczepiał różnych pogłosek o pobud- 
kowych przyczynach, które skłoniły jego świątobli- 
wość do przyjęcia niespodzianie takiego postanowienia: 
można przypuszczać, że nie były mu obce obawy, wy- 
powiedziane przez niektóre rządy. Nie jest mi niewia- 
domem, że do wielu mocarstw, stosownie do szanowne- 
go i ustanowionego przez przodków zwyczaju, należy 
pewien wpływ na niektóre nominacje na naj wyższe do- 
stojeństwo kościelne. Pragnę tylko potwierdzić tę 0- 
koliczność, że rząd króla starannie unikał wywierania 
wpływu na korzyść lub przeciw mianowaniu kardyna- 
łów, i dla tego nie miał żadnego powodu wypowiada- 
nia się za którymkolwiek bądź z kandydatów lub prze- 
diw niemu.  Pozostawiliśmy ojcu świętemu zupełną 
wolność działania i wyboru. 

„ „Konsystorz 22 grudnia odbywał się tajemnie i mia- 
nowanie nowych książąt kościoła dokonane zostało bez 
zwykłych w podobnych wypadkach ceremonij. Ubole- 
wamy nad tem zboczeniem od przyjętego zwyczaju. 


„Co się tyczy spraw Hiszpanji, można powiedzieć, 
że całe zajęcie w obecnej chwili skupia się na jenerale 
Moriones, 'w rękach którego jest cały przyszły los kraju. 
Jeżeli plan wojny wprowadzany w wykonanie przez 
jenerała Moriones, jest dziełem nawet, jak powiadają, 
ministra wojny Zaballa, niemniej jednak, znajdując się | był w nocy incognito wycieczkę po mieście, ażeby wła- 
snemi oczami widzieć jak żyje, co robi i co myśli ludność 
tej stolicy, którą dworzanie przedstawiają mu jako naj- 
szczęśliwszą, najpiękniejszą, najlepiej rządzoną w całym 
świecie. Rzecz ta jest tak przeciwną zasadom i nau- 
kom Konfucjusza, marzeniom Lau-Tau i wszystkim tra- 
dycjom chińskim, że trudno w to uwierzyć. A jednak 
nie jest to gminna pogłoska, ale rzeczywista prawda, 
która rozsiała postrach w najwyższych klasach. Prze- 
ciwnie cudzoziemcy widzą w tym fakcie objaw najpię- 
kniejsze dla przyszłości Chin rokujący nadzieje; zwia- 
stuje on w młodym cesarzu charakter niezależny, obie- 
cujący rządy lenergicźńe. Powiadają że ministrowie 
robili wszystko co tylko mogli, ażeby mu to wyper- 
swadować, dowodząc mu, że to co chce zrobić, nie zga- 
dza się z jego stanowiskiem i dostojeństwem, al: on 
puścił wszystko mimo uszu i poszedł za swojem na- 
tchnieniem.” f 


* Osservatore Triestino zawiera następującą korre- 
spondeneję z Hong-Kong: „Odbieramy zajmujące nowiny 
ze stolicy. Młody cesarz chiński — przypomina nam to 
sławnego kalifa Haruna-al-Raszyda—dwa razy już od 


ZARZ ZO WRZ WO WE ZZ 


przyjęli by udział w uroczystościach jakie poprzednio 
towarzyszyły obleczeniu w purpurę osób, wybranych 
na to wysokie dostojeństwo. Obecny stan miasta wcale 
nie dopuszcza przypuszczenia, że ludność nie okazała 
by należytego usza nowania nowym dostojnikom. 

„ » W krótkiej przemowie, —która nie ukazała się w 
gazetach uważanych za organą W atykanu— ojciec świę- 
ty wskazał przyczyny, które pobudziły go do powię- 
kszenia liczby członków świętego kolegjum. Według 
doniesień, które muszę uznać za dokładne, papież nad- 
mienił także i to, że niezbędnem jest niedopuszczać te- 
go, aby w razie conclave nieprzyjaciele Kościoła wy- 
warli nieprawny wpływ na wybór jego następcy. Skoro 
sam papież wspomniał o. możności conclave, nie uzna- 
ję za naruszenie naleznego jego świątobliwości uszano- 
wania, jeżeli korzystam z tej sposobności dla wskaza- 
nia panu, sposobu postępowania, jakiego postanowił się 
trzymać rząd króla, na wypadek, kiedy możność ta 
zamieni się na rzeczywistość. 

„ „Ten sposób postępowania nie zależy od uznania 
członków gabinetu włoskiego i oddawna już przepisany 
jest dla władzy wykonawczej przez artykuł 6 prawa 
z 13 maja 1871 roku, który nie zaszkodzi tu powtó- 
rzyć. 

„ „Artykuł 6-y. W razie, zawakowania tronu papie- 
zkiego, żadna władza sądowa lub polityczna i na ja- 
kiejkolwiek bądź podstawie, niema prawa uchylania lub 
ograniczania wolności osobistej kardynałów. Rząd przed- 
sięwezmie niezbędne środki dla zabezpieczenia zebrania 
conclave i soborów od wszelkiego gwałtownego zewnę- 
trznego wmięszania się.* 

| „„Artykuł 7-y dodaje: „Żaden urzędnik publiczny, 
oraz ajent policji niema prawa, dla wykonania jakiej bądź 
czynności z urzędu, wchodzić do pałaców i zwykłych 
lub czasowych miejsc pobytu ojca świętego, do ze- 
brania conclave lub zwykłego soboru, nie będąc do te- 


z nieznaczną armją naprzeciw połączonych sił karli- 
stów, przypadło mu okazać w ostatnim czasie i śmiałą 
taktykę i znakomitą stanowezość, dla obronienia swych 
wojsk i stosunkowo korzystnego stanowiska. Jego 
ruch okalający i na lądzie i statkami, uznawany jest 
za nadzwyczajną śmiałość, i jeżeli poprzednio podlegał 
pewaym naganom, to zdanie o nim znacznie zmieniło 
się na jego korzyść. 

„Według pogłosek, miał on być niegdyś kontra- 
bandzistą, ale w każdym razie, dokładne jego wiado- 
mości topograficzne i blizkie obznajmienie się z miejsco- 
wością pola działań wojennych przedstawiają wielkie rę- 
kojmje dalszych powodzeń wojsk republikańskich, tem 
bardziej, że z poskromieniem powstania federalistów, 
karliści nie mogą liczyć na korzystną dla nich dywer- 
sję ze strony nieprzejednanych, i dla tego można przy- 
puszczać, że mogą jeszcze utrzymać się nie mały czas, 
ale nakoniec nieuniknienie i ciągle będą słabnęli.” 


* Dla rzemieślników wydaje dr. Karol Ottokar ozech, 
profesor przy politechnice w Pradze, Żywnostenske Mu- 
seum (Muzeum przemysłowe), mieszczące co rok po 400 
rycin ze wszelkiego rodzaju rzemiosł; przedpłata ro- 
czna wynosi 6 złr. 24 centy (3'/, rubli). Celem wy- 
dawnictwa jest informowanie o postępie w rzemiosłach, 
bo czesi żalą się, że rzemieślnicy ich niżej stoją umy- 
słowo niżeli niemieccy. (Gaz. Warsz). 
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Telegramy z gazet zagranicznych. 


* Bruksela, 18 lutego. Podług otrzymanej przez Ind. 
Belge depeszy z St. Jan de Luz z dnia 17 b. m., jene- 
tałowie Moriones i Primo di Rivero, zajęli pozycje w 
Castro i na wzgórzach na około Somorrostro w sile 
16,000 ludzi. Naprzeciwko nich zajęli stanowiska kar- 
liści w sile 20 bataljonów. Rozpoczęcie kroków nie- 
przyjacielskich jest blizkiem. 

* Londyn, 18 lutego. Oprócz p. Chichester Fortescue, 
zamianowanych być ma parami jeszcze kilku członków 
znaczniejszych stronnictwa liberalnego. | 

* Nowy-Jork, 17 lutego. Podług otrzymanych tu wia* 
domości, w środkowym departamencie wyspy Kuby 
miała miejsóe znaczniejsza potyczka pomiędzy wojska- 
mi hiszpańskiemi pod dowództwem jenerała Bascones i 
powstańcami pod dowództwem margr. Santa-Lucia. Od- 
dział wojsk hiszpańskich wynosił 3,000 ludzi, podczas, 
gdy powstańcy byli w sile 5,000 ludzi. Walka trwała 
7 godzin i zakończyła się porażką powstańców. Straty 
wojsk hiszpańskich wynoszą 50 zabitych i 180 ranio- 
nych. Straty powstańców nie są wiadome. 


* Rozpoczął się już w Paryżu proces rodziny Na- 
undorff przeciw hrabiemu Chambord. Przed sądem, 
Juljusz Favre, obrońca sprawy spadkobierców preten- 
denta, opowiedział najprzód jego historję od r. 1810, 
czyli od 25-go roku życia, gdyż syn Ludwika XVI 
urodził sięw kwietniu 1785. Podług słów adwokata, 
ostatni ten potomek Burbonów przebywał w r. 1810 w 
Berlinie pod przybranem nazwiskiem Naundorff i tru- 
dnił się w skromnym swoim pokoiku zegarmistrzo- 
stwem. Policja berlińska zauważywszy niezgodność 
pasportu z jego osobą, zażądała od niego objaśnień. 
Wtedy „książę”, jak go nazywa Favre, wyznał że jest 
synem Ludwika XVI, co nie zdziwiło weale naczelni- 
ka policji, który rozkazał tylko Naundorffowi przenieść 
się do Spandau. Zamieszkawszy w tem mieście, pre- 
tendent ożenił się w r. 1818 z niemką, córką tamecz- 
nego kupca. Po upadku Napoleona I, Wilhelm Naun- 
dorf wszedł w stosunki piśmienne z rodziną królewską; 
doniósł jej o swem ożenieniu się i o przyjściu na świat 
dzieci. Na listy jego nie odpowiadano. Wkrótce nie 
mogąc wytrzymać dłużej w tym stanie, „książę” oś- 
wiadczył, iż nie chce odtąd nosić nazwiska, które mu 
narzuciła polityka pruska i napisał do ministra, że go- 
tów jest przedstawić całą rzecz królowi, gdyż prawda 
kryć się nie potrzebuje. Następstwem tej deklaracji, 
mówi Juljusz Favre, było prześladowanie przez rząd 
pruski Naundorffa, którego oskarżono w Brandeburgu, 
dokąd udał się, opuściwszy Spandau, o podpalenie, a 
później o fałszowanie monety i na podstawie tego dru- 
giego zarzutu skazano go na lat cztery więzienia. Dy- 
rektor policji w małem miasteczku (rossen, gdzie ów 
Ludwik XVII odsiadywał karę, stał *się niebawem je» 
dnym z najgorliwszych jego stronników. Przekonany 
o królewskiem pochodzeniu więźnia, jnapisał sam w 
imieniu pretendenta list do! księżny d'Angoulême i roz- 
począł kroki, lecz wkrótce potem umarł. 


sobór“; 

„Nakoniec w artykule 10 jest powiedziane: „Osoby 
duchowne, które w skutku zajmowanego przez nie sta- 
nowiska w Rzymie, biorą udział w szynnościach wła- 
dzy duchownej ojea świętego, mie mogą podlegać ża- 
«nemu śledztwu lub nadzorowi ze strony władzy. Każdy 
cudzoziemiee obleczony w Rzymie dostojeństwem du- 
chownem, korzysta z osobistego bezpieczeństwa, nada- 
nego przez prawa królestwa obywatelom włoskim.“ 
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* Monografja pszczoły. W piśmie poświęconem 
pszozolnictwu, wychodzącem w Paryżu p. t: L’ Apicul- 
teur, journal des cultivateurs d'abeilles, marchands de miel et 
de cire ete. pod dyrekcją p. H. Humet'a, profesora 
pszezolnictwa w Luksemburgu, w numerze z lutego 
znajdujemy dwukrotną wzmiankę 0 znakomitej mono- 
grafji pszszoly, p. Michała Gizdwojnia, która otrzy- 
mała medal zasługi na wystawie wiedeńskiej. Na zgro- 
madzeniu głównem lubowników pszezolnictwa i owado- 
znawstwa dnia 24-go stycznia w Paryżu, dzieło to zy- 
skało sobie powszechne uwielbienie. Nazwano je „un 
travail hors ligne*. Nie ustępuje praca ta słynnej mo- 
nografji chrząszcza przez Strauss-Dukheima, dotąd u- 
ważanej za nieprześcignioną. Tekst ma być przełożo* 
ny na język francuzki i z 24 wspaniałemi tablisami wy- 
dany w Paryżu. P. Michał Gizdwojń jest rodem z 
pod Kowna. O ile wiadomo, zajmuje się teraz studja- 
mi nad hodowlą sztuczną i zapładnianiem ryb, i ogląda 
zakłady główne za granicą. Wydanie polskie dzieła 
p. Gizdwoinia znajduje się w Warszawie, w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. (Gaz. Warsz.) f 

* W dniu 6-m marca roku przyszłego 1875, zamie- 
rzują obchodzić we Florencji 400-letnią rocznicę u- 
rodzin Michała Anioła Buonarotti. Komitet, utwo- 
rzony w tym celu, zamierza wydać zupełny, o ile mo- 
żna, katalog wszystkich dzieł wielkiego artysty, i w tym 
celu prosi wszystkich znawców i miłośników, aby do- 
nosili o znanych im utworach Michała- Anioła. 


„„Postanowienia te są jasne: stosowane są ściśle i 
i sumiennie. Dostateczne, są według mego zdania, do 
usunięcia wszelkich obaw pod względem wypadku, 
który, widocznie teraz jeszcze odległy ale zbyt jest 
właściwy naturalnemu porządkowi rzeczy ludzkich, aby 
rządy nie były zmuszone zająć się nim teraz. Na za- 
sadzie powyżej przytoczonych artykułów prawo nadaje 
conclaye w Rzymie bezwarunkową obronę. Ponieważ 
jego wszechwładztwo w Rzymie poręczone jest przez 
prawo i postawione w skutku tego wyżej nad dążenia 
stronnictw i zabezpieczone od wszelkiego wpływu ze 
strony rządu lub ludu, przeto zbierze się przy takich 
warunkach bezpieczeństwa i niezawisłości, jakie są od- 
powiednie wysokiemu jego zadaniu. 

„„Do jakichkolwiekbądź idei politycznych dążyliby 
ludzie, którzy natenczas będą się znajdowali na czele 


tku tego. Obowiązki ich naprzód są nakreślene i bę- 
dą odpowiedzialni nio tylko przed Europą i światem 
katolickim, ale i przed wielkiemi władzami państwa. 
Już teraz niektóre postanowienia“ pomienionego prawa 
otrzymały zupełne zastosowanie. Cudzoziemcy oblecze- 
ni w Rzymie w dostojeństwo kościelne ani rązu nie mieli 
powodu do skarżenia się na przeszkody przy sprawowaniu 
ich obowiązków.  Liczni kardynałowie naprzykład kar- 
dynał Cullen, kardynał  Bonuechose, i jeszcze nie da- 
wno kardynał arcybiskup Walencji, niejednokrotn e od- 
wiedzali Rzym. Rząd nie zajmował się tak celemich po- 
dróży, jak i zamiarami jakie przypisywano tym wysoko 
postawionym osobistościom. W ciągu trzech lat Rzy. 
ma zaszczyt być miejscem pobytu podwójnego ciała 
dyplomatycznego. Wszystkie środki kontroli i jawno- 
ści, nadawane przez. instytucje liberalne, dostępne są 
dla każdego stronnictwa, a tymczasem rząd królewski 
ani razu nie otrzymał skargi dotyczącej odprawiania 


Po upadku dynastji starszej linji Burbonów w roku 
1830, Naundorff przybył do Paryża, bez środków do 
życia i prawie p żebranym chlebie, Tam napotkał je- 
dnak osoby, które uwierzywszy jego opowiadaniu, dały 
mu pomoc i przytułek. Między innemi p. de Joly, 
ostatni minister Ludwika XVI-go, oświadczył na łożu 
śmierci, że Naundorff jest prawym następcą tronu fran- 
cuzkiego. Po uznahiu „księcia” przez dawne sługi 
Ludwika XVI-go, liczba stronników pretendenta zwię- 
kszyła się bardzo. Margrabia Morel de Saint Didier 
podjął się skłonić księżnę Angoulême, aby zgodziła się 
widzieć z tym, którego przedstawiano jej jako brata. 
Gdyby księżna słuchała głosu swego serca, twierdzi 
Juljusz Favre, wzruszyłaby się niezawodnie, ale wzglę 
dy polityczne przemogły nad jej sumieniem. Dowie- 
dziawszy się o zamachu na życie Naundorffa, nie chcia- 
„Któżby, rzekła, chciał 


* Pierwszy zjazd pedagogów słowiańskich w Wiedniu 
położył podstawę ogólnej działalności nauczycieli roz- 
maitych plemion słowiańskich „na polu wykształcenia 
umysłowego.” W tym celu w Pradze będzie wydawa- 
ny dziennik słowiański „Slowansky Pedagog," którego 
pierwszy numer wyszedł w tych dniach, pod redakcją 
nauczycieli, wyznaczonych do tego na „pierwszym zje- 
ździe.” Głównym zadaniem tego dzienniką jest przed- 
stawiać sposoby do łącznego kształcenia się plemion 
słowiańskich, i podtrzymywać ich wzajemny rozwój na- 
rodowy, 


ła wierzyć tej wiadomości. 
zabijać oszusta“. 

Tymczasem pretendent wydawał dziennik pod nazwą 
„Sprawiedliwość“, w którym upominał się o swoje pra- 
wa. Obrońca zwraca uwagę sądu na tę okoliczność, 
że dziennik „księcia“ nie był prześladowanym, i że za- 
niechano prześladować samego Naundorffa, gdy przeci- 
wnie inni pretendenci pociągani byli do odpowiedzial- 
ności. Widzi on w tem dowód, że rodzina królewska 
starała się nie wywoływać przed sąd publiczny tej nio- 

| bezpiecznej dla siebie sprawy- Obwiniono wprawdzie 


Jedynym czynem wszechwładztwa od którego papież 
dotychczas wstrzymywał się, było mianowanie kardyna- 
łów. Liczba członków kolegjum świętego została po- 
większona, co może powtórzyć się wkrótce, przyczem 
obecność rządu królewskiego w żaden sposób nie mogła 
przeszkodzić przejawowi włazy duchownej. Fakta prze- 
mawiają głosniej od wszelkich wyrazów. Wszyscy lu- 
dzie przenikliwi wiedzą od tego czasu, że wielka reli- 
gijna instytucją papieztwa posiada konieczną dla niego 


* Zjazd nauczycieli czesko-słowiańskich, trzeci z129- 
du, odbędzie się w tym roku w Pradze Czeskiej. Pier- 
wszy zjazd odbywał się w Wiedniu w r. 1872. Oprócz 
tego zbiorą się w Petrini albo w Żemuni nauczyciele 
chorwaccy, bulgarscy i serbscy, w Lublanie zaś sło- 
waccy. « (Gaz. Warsz.) 
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Naundorffa o szalbierstwo, ale proces ten nie miał dal- 


szego rozwoju. , 


się do Anglji, poczem udał się do Holandji, gdzie 
przebywał do końca życia. 

Juljusz Favte usiłował wykazać, że świadectwa do- 
zorców Temple nie sę wiarogodne, że zawierają wiele 
sprzeczności i szczegółów niedokłądnych o salach wię- 
ziepia Temple. Zbija on także twierdzenia znajdujące 
się w książce p. de Beauchesne, i robi zarzut Aka- 
demji, iż uwieńczyła nagrodą jego dzieło. Obrońca u- 
trzymuje nareszcie, że wzięto w jednym ze szpitali 
paryzkich dziecię głachonieme i skrofuliczne, i że pod- 
stawiono je na miejsce Ludwika XVII, aby ułatwić z 
Temple ucieczkę księcia, z wiedzą i za zgodą Barrasa. 


jest tylko przez dozorcę więzienia i przez niejakiego 
Bigot, który mianuje się przyjacielem zmarłego. Spra- 
wozdanie z sekcji podpisane zostało przez czterech le- 
karzy, z których dwaj: Dussault i Choppart znali del- 
fina, lecz w dokumencie mówią tylko, że widzieli tru- 
pa, o którym powiedziano im, że jest synem Capeta; 
dwaj inni lekarze: Pelletan i Mangin oświadczyli, że 
poznają dziecię, które niedawno leczyli.  Dussault, na- 
wet wyraził nieostrożnie swoją wątpliwość i zaproszony 
na obiad do konwencjonistów, umarł nazajutrz. Chop- 
part zszedł także nagle ze świata, [Inny lekarz, ktore- 
mu Dussault powierzył swoją tajęmnicę, uznał za po- 
trzebne opńścić Francję i przenieść się do Ameryki. 

Na tem zakończyło się posiedzenie sądowe. Ju- 
ljusz Favre ma następnie objaśnić, w jaki sposób delfin 
uciekł z więzienia, (Gaz. Pols.) 

* Na ulicach Paryża pojawili się posłańcy publicz- 
ni na welocypedach. Na początek są tylko do dyspozy- 
cji giełdy i banków, jako wymagających szybsiego zała- 
twiania (jako to: depesz, kursów), następnie zakres dzia- 
łań tych posłańców ma być rozszerzony. 

* Plan gmachu wystawy międzynarodowej. w- Fair- 
mont-Park w Filadelfji, jest już ostatecznie ułożony 
podług wzoru gmachu wystawy paryzkiej, z małemi 
zmianami. Za materjał służyć będzie drzewo i galwa- 
nizowane żelazo. Budowa ta chociaż składać się ma 
z 21 pawilonów oddzielnych, utworzy jeden gmach na 
1,664 stóp długi, 705 szeroki i 187 wysoki. (Gaz. Pols.). 

* Wzdłuż podkarpackiej części Galicji, znajduje się 
około 600 przedsiębierców wydobywających naftę, z 
których wielu bardzo znaczne włożyło kapitały w ten 
przemysł. Qi przedsiębiercy zatrudniają w kopalniach 
i w dystylarniach 6,000 robotników i 150 urzędników, 
czyli zawiadowców administracyjnych i technicznych, 
Ludzie ci produkują rocznie około 16,000,000 garncy 
nafty, reprezentującej kapitał 5,000,000 złr. 


* Gazety londyńskie podają teraz bliższe szczegóły 
o strasznem nieszczęściu, jakie się wydarzyło 26-go 
stycznia, na drodze żelaznej, pomiędzy Edymburgiem i 
Glasgowem. Pociąg nadzwyczajny zetknął się z towa- 
rowym, który niedaleko od stacji przeprowadzany był 
na drugie relsy. Ostatni wagon stał jeszcze na nasy- 
pie drogi, kiedy wpadł na niego, mimo dawanych sy- 
gnałów, pociąg nadzwyczajny. Pierwszy wagon pasa- 
żerski trzeciej klasy zupełnie zdruzgotany został, a na- 
stępne doznały silnych uszkodzeń. Czternastu podróż- 
nych i maszynista zostali zabici na miejscu, a z pozo- 
stałych 25, miej lub więcej ciężko ranionych, niewielu 
zapewne pozostanie przy życiu. 


Redaktor, Mikołaj Berg. 
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Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej. 

Od d. 8 (20) lutego r. b. otwartą zostanie bez- 
pośrednia komunikacja pomiędzy stacjaini drogi 
Koszycko-Oderbergskiej: Cieszyn, Ruttka, Koszyce; 
stacjami drogi Rządowej Węgierskiej: Lesoncz, 
Erlau (Eger), Hatvan, Stejnbruch (Kóobanyo), Bu- 
da-Peszt, Szolnok (transito), a stacjami: Sosnowce, 
Warszawa, Łódź, Terespol, Brest-Litewski, Mińsk, 
Smoleńsk, Wiazima, Moskwa, Białystok, Wilno, 
Kowno, Dynaburg, Ostrów, Psków, Petersburg i 
Ryga. 

Obowiązująca obecnie taryfa dla przewozu wina 
4 Koszyc do Warszawy i Łodzi, z d. 19 Listopada 
(1 Grudnia) 1872 r., znosi się. i 

Warszawa d, 2 (14) Lutego 1874 r. 


T a OOOO 
Warszawa 
dnia 8 (20) lutego. 


945. 


Widowiska. 
WIELKI TEATR.-- Dziś, w piątek, opera w 4 aktach (akt 
1-szy w dwóch obrazach), Ballo in Maschera (Bal maskowy), 
przez artystów włoskich, abonament zawieszony. — Początek o go- 
dzinie 7 i pół. — Jutro, w sobotę, opera 
artystów włoskich; abonament zawieszony. — Wczoraj, było NE 
988. 


akcie, Nadziejejkrotoch"ila w 1 akcie, Marcowy kawaleri— 
sielanka dramat, ze śpiewkami w 1 akcie, Zbudziło się w 
niej serce-—P oczątek o godzinie 7 i pół. — Jutro, w sobotę, ko- 
medje: Nadzieje; 1-y raz, Przechodzień. — lað 
'W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — We czwartek, 
14 (26) lutego r. b, o godzinie 8-ej wieczorem, da Koncert 
Hans von Bülow, nadworny pjanista Najjąśniejszego Cesarza 
Niemieckiego. — Cena miejsc: krzesło w pierwszym rzędzie rs, 3 k. 
5, krzesło w 5-u następnych rzędach rs. 2 kop. 5, krzesła pozo- 
stałe rs. 1 kop. 55, miejsce nienumerowane rs 1 kop. 5.—Osoby 


Wygnany z Francji, Wilbelm Naundorff schronił: 


Akt zejścia następcy tronu francuzkiego. podpisany 


Fausto (Faust), przez 


TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w piątek, komedja w k3 


ga = mm mn 


| tyczące habyć wcześniej bilety, zechcą zapisywść © się tia listę o- 


ty pożyczki tegoż Towarzystwa wd. 23 Li: 


twartą w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolffa i Sennewałda. 
GABINET ZOOLOGICZNY (w ginaciiu  uńiwersytetu war- 
szawskiego).—Otwarty w niedzióle bezpłatnie. k. „Gł 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ. 
'KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go- 
dzihy 5-ej po południu, w gmachu ' obok "kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 


11 rano. 


11!/4 rano: i 7 


111), rano. 


Choroby wewnętrzne: Dr Pogorzelski każdodriennie od godziny 
; | do 10:rano. © u: ROZ Pai Via 
Choroby zewnętrzne: Dr Orłowski każdodziennie od godz. 10 de 


Choroby organów moczo-płeiowych: 
Dr Orłowski we wtorki, czwartki i soboty ód gódziny 11 do 


Dr Wszebor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 11 do 


PPR O A KE Ri Przyjmowanie chorych 
„jek Dri | OAŃA Koncert słynnych śpie- „W szpitalu święte go Rocha” 
T Rre EEES 1r a. ET Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Stankiewicza. — Początek o godzinie 6-ej wieczorem. — Ona | | Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz, 
wejścia kop, 30. Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski, 
zs ACARD 0 
Przyjmowanie chorych. POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH, 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo- i Warszawsko-Petersburgska. 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- |  ||yckodzą (z Prag. ai 
BR E A i ociąg pośpieszny o godzinie 10 minut $0 wieczór. 
dnim pomocy tekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie Pociąg pasażerski o godz, 10 min. 30 rano, 
i godziny: Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min 
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- | > Profesor 5 wieczór. : 
dziny 12 do 1, wszpitalu Ś-go Ducha. 4 Girsztowi. Warszawsko-Wiedeńska. 
Ki W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty | < p. gasor Wychodzą z Warszawy: 
od godziny 9 do 10, wszpitalu Deieeiazi Kostki Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano. 
tka Jezus. y Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
W -chorobach wewnętrznych, codziennie od go- pilłeor Pociąg osobowo = miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 
dziny 11 do 12, wszpitalu Świętego Lamb |P? południu (dochodzi tylko do Petrokowa). 
Ducha. A Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 
| W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki Enar irae o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
“od godziny 111/, do 12'/,, wszpitalu Dzie- Andrejew, |7 92 
ciątka Jeż us. Ye Przychodzą do Warszawy: 
/W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem. 
nerycznej natury, we środę i w, niedzielę od go- Osobowy o godz. 5 min. 26 po południu. 
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we-| Profesor Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana. 
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią-/ Trautvetter. Warszawsko-Terespolska. 
„tki od 11 do 12, wszpitału $-go Eaj Wychodzą (z Pragi): 
ZATZA. (Pociąg osobowy o godz, 11, w nocy. 
W chorobach ocznych, codziennie od.godziny) Docent „ Pociąg pocztowy o godz; 3 min. 45 po południu, 
1 do 2, wszpitalu Ś-go Ducha., i Wolfring. rzychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 z rans i o 
. * L05bv0 vtu w 


Przyjmowanie chorych przychodnich na poradę 
bezpłatną ~ ! 
„w szpitalu Dzieciątka Jezus“ 
(wejście przeż drzwi główne od/plucu Dzieciątka Jezus) 
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Pociąg kurjerski ( 
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UWIADOMIENTA T PRZYWILEJE 
3AABJIEHIA H MPABMIETIM 
N.-D. 628. Komisja Rządowa 

D Sprawiedliwości. i ; 
Ogłasza, iż otrzymany w drodze urzędowej 
~ dowód zejścia Borucha Blumentala, lat, 28 , li- 
~ ezącego na dniu 30 Lipca (11 Sierpnia) 1873 
„r. w Badenie zmarłego, p y został wraz 
z nadesłanemi dowodami Prokuratorowi Kró- 
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w War- 
szawie do właściwego w myśl art, 94 K.C. P .. 
postąpienia. | 
Warszawa d. 19; (31) Stycznia 1874 re 
Naczelnik Wydziału S. Krośnicki. 


11842 r. wzywam niniejszem osoby interesowa* 
ne; ażeby/w ciągu miesięcy sześciu od daty za. 
micszczenia tego obwieszczenia tak w Dzien- 
niku Warszawskim jako też w: Dziennika Gu- 
bernialnym Warszawskim z prawami swemi 
przed Trybunał Cywilny w Warszawie zgłosili 
się i takowe udowodniły, po: upływie bowiem 
tego, cząsu Prokuratorja żądać będzie wprowa- 
dzenia skarbu w posiadanie rzeczonego spadku 
iako bezdziedzicżnego. ; . nikiy 

„Warszawa d. 21 Sierpnia (2 Wrześ.) 1873 r. 
3—3 A Hirszel Z. O br. Prokuratifo 


N. D. 73.. Po Edwardzie Wenęckim b, 
/praktykancie Górniczym Zakładów rządowych 
;kOkręgu Zachodniego, zmarłym w d. 29 Wrześ- 
nia,(11 Października) 1870 r, w kolonji Ksa - 
wera, powiecie Bendińskim gubernji Petrokow - 
skiej, pozostał spadęk składający się z%sumy rs. 
69 k. 81 w depozycie Banku Polskiego znajdu- 
śjącej się. r 
„ Ponieważ do spadku tego nikt dotąd: niezgło- 
sił się, przeto stogownie do Postanowienia , b. 
Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego z 
dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 r. wzywaw 
sukcósorów Edwarda Weneckiego ażeby w prze- 
ciągu sześciu ; miesięcy prawa swe - do spadku 
tego udowednili, gdyż po upływie terminu po- 
wyższego, wbiesione będzie do Trybunału Cy- 
wilnego w Kielcach żądanie, nakazania wpro 
wądzenia Skarbu w posiadanie tegoż spadku 
jako bezdzedzicznogo. 

„Kielce. d. 1.(13) Września 1878 r 

Obrońca Prokuratorji W. Zachorowski. 


© OTWARCIE SPADKOWE, 
"OTRPLITE HACJEBĄCTBB. * 


z 1 


ua. JD 


_ N; D. 938, Rejent. Kancelarji Ziem 
w Warszawie. 

Po nastąpionej śmierci: (005000341 
„1. Księdza Jakuba Damiana-Dzierzkowskie- 
go wierzyciela sumy rs. 1300 w Listach Zas- 

"+awnych TDowarzzstwa Kredytowego miasta 
Warszawy i gotowizną tytułem dopłaty róz- 
-nicy kursu rs. 268 kop 65 przy akcie wypła- 


tti kte 


stopada (5 Grudnia) 1571 r. w Księdze wie- 
czystej Nieruchomości Warszawskiej Nr. 1739 
zeznanym, na zaspokojenie wierzytelności rs. 
1,800 w dziale 1V pod Nr..4 dawnego Wykazu 
ubezpieczonej, do depozytu Banku Polskie- 
Si miu 2 ółwierzycielki su 
' 2. Karoliny Ammer spółwierzycielki sum : E 
rs. 3,000 SA dobrach r et ie Ziołda u N. D. 947. Magistrat Miasta Warszawy: 
Okręgu Zgierskim położonych w Dziale IV| Dnia 6 (18) Marca r,. bs; '0 godz., 12-ej w 


" LICYTACJE. — TOPA. 


- 2224, 22218. 23210. 


| kuponami. o > BID SIYU 


~ chomości, w Banku Polskim deponowanych. © 


pod Nr. 2 intabulowanej, do której przywią- 


południe odbędzie się w Sali Posiedzeń Ma- 


zane jest ścieśnienie w Dziale Ii podNr. 14 | gistratu licytacja głośna in plus na rozebranie 


zamieszczo x o EOR aA 
3. Liby z Wejténféldów Klein współwła 
sŚcicielki nieruchomości « Warszawskich: Nr. 
toczy się postępowa- 
nie spadkowe dó ukóśdsówi którego wy- 


znaczony jest termin na /dzień 13 (30) -Maja 
1874 r. w Kancelarji hypotecznej podpisa- 


ego Rejenta. i 
sy r Stanisław Jasiński. ~ 
11. Obrońca Prokurątorji 
Nw Warszawie. | | © 


111 l 
Po Franciszku Smiechowskim w d. 23 Sier- 


N. D, 


puia (4 Września) 1867 r. w Błoniu beztesta- | 


mentowo i bezpotemnie zmarłym otworzył się 
spadek składający się: 
a) z sumy rs. 300 w listach zastawnych z 


b) zgotowizny za ubiegłe kupony oraz; 

c) a kwoty rs. 13 K. 22'/, za sprzedane ru- 

` Stosownie do postanowienia Rady, Admini- 
tej z d, 30 Śtycania (11 Lutego) 1942 r. 
wzywam interesantów aby z prawami jakie do 
tego spadku mieć mogą zgłosili się przed Try- 
bunał Cywilny w Warszawie w ciągu sześciu 
miesięcy od daty pierwszego ogłoszenia tego 
obwieszczenia, po. bęzskńtecznym bowiem u- 
pływie tego czasu, uczyniony będzie do tegoż 
Trybunału wniosek o wprowadzenie Skarbu 
Królestwa w posiadanie powyższego spadku 
jako bezdziedzicznego. 


(8 .8:4F. Wajcht Obrońca 'Prokuratorji, 


(74N. D. 72. Po Helenie Krykówśkiej na i 
18 (30) Lipca 1867 r. we  wsiooWaoli gminie 


Czyste pod Warszawą zmarłej, pozostał spą 


"dek opisany inwentarzem przez Rójenta Ada- 
| ma Dziedzickiego w d, 5 (17) „Sierpnia t. r, 
sporządzonym, sładający się z ruchomości oce- 
nionych na rs. 20 k. 39, z gotowizny rs. 21 k. 


M95G0 8 


budki przy rogatkach Ząbkowskich, oraz staj- 
ni drewnianej pod gontem i domku, drewniane- 
go pod blachą żelazną przy rogatce Powąz- 
kowskiej, i nabycie pozostałego po rozebraniu 
wymienionych zabudowań materjału, od sza- 
cunku ng rubli 40/kop. 67!/, obliezonego i do 
niniejszej licytacji podanego. , 

"Mający przeto zamiar ubiegania się o tako- 


i| we przedsiębierstwo zgłoszą się w czasie i miej- 


scu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem kasy 
Głównej Ekonofiicznej Miasta Warszawy na 
złożone w tejże kasie yadium w ilości rs. 10i 
ngj koszta ogłoszenia rs. 10 którenie utrzy- 
mująceęmu się przy licytacji natychmiast zwró- 
cone będąwi: 1. 4. i 
Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia, w, Wydziale -Admi - 
tracyjnym, Magistratu każdodziennie, wyją- 


E 


JA wszy dni, świątecznych. ORM 


"m 


Warszawa d, 7 (19)Lutego 1874-r. 
| enS 1! ; i 
N. D. 669, Zarząd Wód Minerainych 
w Ciechocinku. ; 

Podaje do publicznej wiadomości, że w Bió- 
rze Zarządu Wód Mineralnych w Ciechocinku, 
odbywać się będą licytacje in minus przez opie- 
czętowane deklaracje na dostawę >w r. b. na 
potrzebę Warzelni Soli i Łazienek następu- 
jących materjałów: i 

1. W dniu 6 (18) Marca r. b. o: godzinie 11 
z rana na dostawę 125 sażeni kub. ruskich, 
drzewa opałowego, sosnowego; cena do licyta- 
cji podaje się na.rs. 17 kop. 402a sażeń; Va- 
dinm wymagane jest rubli 200. 

"e, W dniu 8 (20) Marca r. b. o godzinie HI 


poddam 


Jz rana, na dostawę 316'/ sażeni kub, torfu; 


cena do licytacji ustanawia się na rs, 12 zı 


sażeńz vadium wymagane jest rs. 375. 
Deklaracje i na mniejszą ilość przyjmowane 


" ma leczenie zmarłej w ich mieszkaniu Kry- 
* kowskiej. 


będą, w dniu licytacji do godziny 11 z rana. 

60 i listów zastawnych w sumie rs, 1725, %| Bliższe warunki dotyczące” tych! dostaw, 
których po ódtrącemu rs. 450 spieniężonych | przejrzane być mogą każdodziennie wyjąwszy 
za rs. 354 kop. 30 na. zaspokojenie kosztów | dni świątecznych w Biórze Komitetu Głównego 
pogrzebowych i sądowych, pozostałe listami | w, Warszawie, przy ulicy Ciepłej pod. Nr. 8 i 


- gastawnemi rs. 1275 z 2-ma kuponami przesła- | w Biórze Zarządu Wód Mineralnych w Cie- 


na zostały do Banku. Co się tycze ruchomo+ | chocinku. i 
ści ocenionych w inwentarzu na rs. 20 k. 39, Ciechocinek d. 14 (26) Stycznia 1874 r. 
takowe oddane zostaływ posiadanie" Jana i| Prezes Zarządu, Rzeczywisty Radca Stani 
Marjanny Chorzelskich z. powodu, «objawionej ' A. Ziembiński, 
_ przez nich pretensji do massy spadkowej o rs. |3—3 Członkowie: Ignatowski, Mirecki. 
88 z tytulu wydatków poniesionych przez nich w 


N. D, 782. Komora OelnajGrajewo, |, 
Nińiejszdm podaje do wiadomości publięznej, 
' Ponieważ do spadku tego nikt się  dotych= | że w dniu'4 przyszłego Marca, o godzinie 12 w 
caas Bzowa, stosownie zatem do | południe odbywać się będzie w jej biórze pu- 
art, 14 Postanowienia b. Rady Adrinistracyj, |bliczna licytacja, a po ukończeniu takowej 


nej Królestwa z d. 30 Stycania (11-Lutego | przetarg, na pobudowanie drewnianych zabu- 
 — z Zi a ŚŚA,.  ___ _ o ng 


„L03BO1EHO ueH8ypoW, 


godz. 1 min. 8 pó południu. 
Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z. Warszawy : | 


klasa 1-i_ 2) o godz. 3 po południu. 


Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 
po południu (tylko do : 


Kutna). 


Przychodzą do Warszawy ż 


Papiery Publiczne: (bez wartość! kupohów). 


told ei, RE " A Obligi Skarbu za ro. 100 s sio gcs « « — — m — 
Kurjerski o godz. Ż wrze 15 po ' południu. Obligacje c dd 41836 złp. 500 ka atai i POP 
Osobowy o godz, 9 min. 40 wieczorem. Certyfikaty Banki na! Oblig.. cząstk. lit. A, | 
Miejscowy o godz, 10 min, 5 z rana. po złp. 300 sztukę. . . o. p'e . o - = ca 
FE bój Lit. B! po źłp. 200 za sztukę boźupówa „1 “iooi = "m 
oO e aa eaei Sk: e 
i Dowody Komisji Centr, Likw. za rs. 100 . . -7 NOT 
" W dniu 7 (19) bież. mies. i roku, chorysh w Ś-miv mai ciaj aaa ani Okresu Serji pier- = aAA 
cywilnych szpitalach: przybyło 47, wyzdrowiało 88, umarło. 4,| Listy Zastawne Hgo Okta Secji Teas 1-48 EE 
i ; s . - iej RODZ 09 48 4. iz» 93 95 
pozostało 1833 (mężczyzn 888, kobiet 945), z nich w szpitalu Listy Horak sydaki 1869 *) 93 65 92 35 
starozakonnych mężczyzn 189, kobiet 183. 5%, Listy Zastawne miasta Warszawy *) . 38 3% LSe 
S e YC OZ 9 5 x IT Scrja 87 80 87 50 
$ t ls A J „ |5% Listy Zastawne miastá [Lodzi *) . . . SEO] TW Ef gio$E 
Przyjechali: — Jenerał-adjutant książę Witgenstein, | Listy likvidačyjaa iga ro. 100 S 27 UN A e Y 
, ETA 3 i Pis 5 pożyczka rosyjska Śtiglifża z 1854 za fs. 100 - = | m 
z Berlina;—jenerał-lejtnant Ulrich, z saa i wale Atika Nglan ELAB 28 34, 100. „—; 03 ZĘ 
Wrvj : —Jenerał-major Taube, do Brześcia, Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs, 100 97 50 6- 156 
zjechał J PSY ś i Metaliki Tutowe zá rs. 100. . . . . wateg mV SB 
$ OREERT REST, 5) 2 Sierpniowe ja rs, 100 . . /. „am +— 100 50 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ Rosyjska pożyczka an z 1864 rs. 100 165 — 164 50 
dnia 8 (20) Lutego 1874 roku, W ń > ditto ostęplowana — oeni m 
—— cy ZER ZEE mn nn » + » 1866 rs. 100 . . . 168 m0 ŻE 
Ządano | Płacono. m E. PA ditto ostęplowana — mo o 
W ak ode mi WJ w. | lai ZawiawnejdRejjkia o s = ma 6 uma —_ 
= 1) (Wartość kapo nu bi jąceg 0 od Listów Zastawnych rs. — k, 64*/. 
Berlin . 100 Tal. 2 m. "108 '87v/, (68: 79, 2) Wartość kuponu A aa Za woych nowych rs. — k, 809. 
Ah lm 8 d 108 „15 107 85 9) Wartóść kńpófa Lista Zastąwnego m. Wieken Ę i ki 98445, 
a AFER BEL . a PACC OW) ś6 kuponu Listu Zastawnego m. i rs, 1 k, 527 ,. 
“eman jeż pry z z pods a | M è D naii En 1 HA Listów 'Likwidacyjnych rs. BY, p 
j aretada kr, tər — — = a a RTAS IE N N s y 
Paryż 800 Frank. m d. © 87 180 0187: — Ceny Targowe. 
Aa o * ożasiod=" wf » R BIEDEN Z dma 1:(19) Lutego 1874 roku. 
Wiedeń . . . 150 ŻłóWw.A. ”. je" 96 30 Fi ed todo „dozodwa:916482 Lutego Zi Es 
»Ulehz Od Aitai 3350. w. Sa | 97 20 -~ — K /Czetwert Korzec 6d — do 
Petersburg * . 100 Rar. E Won gk pó RODZAJ PRODUKTOW — | Cow es 
1 Piel Ada aż Aid 6 Di 38 d, 100 — 99 76 Rar. |kop. | Ruble sr. i *opiejki 
Moskwa sjdatwonwie w0ao0jeywi0j Ms — | m | BTS TR At no YOU (Lpsżue=t A TSLAT 4 
Akcje i Obligacje Kolei Zelaznych. yw wić pon gs led 13. 20 1. 80 8 25 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego z) i 4 wyborowa . 14 8 8  571/,8' 80 
„| dróg, żelaznych rsr. 125 . . , ... — 148 75 Żyło” viggo rg Kuj Pai 91 60 5 40 4 PREM 
Miasto MAOO SAONA pa. naaar on Trawa || A be od Sro E zrzec A 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę a | m ram | mam bi 27 PRIE REY RY PESO 7 thio AVOR! okoti 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Wied. po 500 fr. -= — kadi R >: 8 40 45 50 5 25 
Obligacje drogi  żelaz. Warsz.- Wied. po 100 ORP, * 7 D r p gi Zo lg agąl 
„talarów za sztukę -. . se o o fano „AK zzz En Z Budda. a 7 aA 96 gS : red 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydy. za rs. 100 693 — 68 — RE żę ea Kartoi Ei Prr Er: RS 2 25 ię 
Akcje 4 A pO 500 rs. 74 50 73 80 | gu” al AW; wę miou asray Uh 4% 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 114 113 25 | Stoma EE ES Fi EEEE NY 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Terespólskićj 120 MO] loro Doisy Ów Koleją i Wi KA TTA 
j i j fabr. Łodzkiej e l0 1 -= ETIP ALORA A a niet 
Akcje bai TD OWCE 5 SBS sk ka ati | Pszenicy ' 460, ż$ta 600, jęczmienia 1000, 'owsa 300 korćy. 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 — 100 REN "TU" MIRTOJPIYTE Ugo, 0) RI STAG 
Akcje banku handlowego w. Łodzi po 100. rs. = —— (ena okowity dnia 7 (19) lute 0. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie wiadro od r.  garnićc od ra. 
za sztukę r8. 250 . . « is 4 1 —Y.1 6116. 4% Fa * dówa 517 1,3. 8 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia z jie aoa Snp kaj k spor 
sztukę z wpłatą rsr. 125 . L — 487 sJOGYDOKA MIYRKACE —1.9 0. 


Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . 


Stosunek garnca do wiadra 100:8071/,. (G, A.) - 


dowań dla Komory w Raczkach (gubernji Su- 
wał « skiej) a mianowicie: ; 

a) Jednopiętrowego domu dla bióra Komory 
Celnej i pomieszkania Zarządzającego Ko- 
morg, i 

b) Takiègoż domu na pomieszkanie dla po- 
mocnika. Zarządzającego i urzędnika Kancela- 
ryjnego, 

6) Zabudowania ną pakhaus i dla służby, w 
ogóle za cenę 11,414 rs, 

Licytacja odbywać się będzie głośna, kon- 
kurenci zaś nie miejscowi mogą pocztą nade- 
słać deklaracje - opięczętowane przed termin 
nem do licytacji naznaczonym. 

Konkurenciśżyczący brać udział w licytacji, 
mogą przeglądać kosztorysy, rysunki. orąź wa- 
runki licyta yjne codziennie oprócz dni świą: 
tecznych i .galowych, w biórze Komory Celnej 
w Grajewie. i 

Grajewo dżę Stycznia 1874 r. 

Za Zarządzającego 

Za Sekretarza .. ... .. 
Bi ML? A m met milan inno 


Ni D./931. Pisarz Trybunału Qywtunego 
w „Radomiu go ś 

Podaje do publicznej wia fomości, 4 na ż4- 
onie Mąrjanny.z, Marchockich Zarembiav, 
wdowy obywatelki w m, gubsrnialnem Redo- 
miu 'zamiesziałej, "a zdamieszkani» prawne do 
tej ggźekucji u Wójta gminy Miechów i u 
Antoniego Sobieszezańskiego Patroax Trybu- 
nalu, w m. Radomin urzędującego i zatmieaz- 
kalogo obrang mającej,w poszukiwaniu. /suuny 
rs. 3900 z procentem i kosztów egzekucyj 
nych; protokółem Komornika'przy Trybunale 
Cywinym w, Radomin Leona  KMuchąrski:go 
z dnia 7 (19%) Sierpnia 1873 r. żajęte <o- 
stuły na przymusową przedąż 
Kroczów Niniejszy lt. B. w gmisie 
Miechów, parafji Tczów, pomievie' Iłżecki:n- 
okręgu Sądowym Kozienieckim, gubernii Ra, 
domsk'ej położone,od m. guperaialnego Ra- 
domia o wiorst 28, od m. Korienie a mil 4. 
od oszdy Zwoleń o wiorst 10, od osady Karr- 
nowa o wiorst 5 odległć, prawem wiasnoś 'i 
do Florentyna i Teodora braci Olszowskich, 
maioletnich pod opieką ojca swego 1 głowue- 
go oplekuna Ksawerego Olszowskicg» zostaj«- 
cych, któremu opiekun przydany w osobie 
Rajmunda Świerzyńskiego wyznaczony został, 
należące $ 

Zajęte dobra zawierają ogólnej przestrzeni 
około morgow 583 miary nowopolskiej, a 
mianowicie w ogrodach około morgów 5, w 
gruncie ornym około morgów 390, w ląkach 
około morgów 80, w pas wiskach około mor 
gów 64, w lasach i zaroślach około mòigów 
30, w placach pod zabudowaniami iidmederń- 
cawi okolo morgów 5, pod wodami około mor- 
gów, 5, pod droguai twygonami około mor 
gów 4, wszystko to biorąc w przybliżeyiu 
Grunta zabudowania i wszelkie reamości na 
mocy Najwyższych Ukażów z roku 1364 
przeszłe na własność włościan z pod przeda?y 
subhastacyjnej wyłącza ą się. 

/Wdobrach tych znajdują się następujące 
zabu owania; dwór d'ewni«ny, Oficyna dre- 
wnimia; kimze korytarzem z dworóm -polą-, 
gxona 6, chlewików pod jednym dachew, ubi- 
ra, owezar ia i-stajnia pod jednym dachem z 
cegły murowane:'stodoła drówninua”za. spicl- 
rzem, Stodola drewoian:, , gtodoła ,drewniani: 
ze spichrzem, stodoła “w której tmieści sę 
ajlocarnias obok uiej kierat, w dalszym eizu 
stodoly znąjdują, się trzy,wozownie, kloaka 
drewniań a, studnia z żidrawićm, karczma dro- 
walan4 przy niej Cztery cblawiki, jedna izba 
w czworakach drewnianych, które w 3/4 czo- 
ściach przeszły na włusność wł ścian, do izb» 
tej należy chlewik drewniany, chałupą drev - 
niana z takimże chlewikiem, szopa drewniana 
młyn wódny/drewniany gontem kryty: o trżech 
kamieniach, młynek drewniany gentem krvty 
o fednym kamieniu i folusz, olearnia drowaia 
na, obórka. udrewniana, chałupa: młynarska 
drewniana, z przystawką w której mieści się 
stajoia, Obórsa i wozownia. 

Inwentarz gruutawy jest następujyey: keni 
fornalskieh 10, krów dojnych 6, jalowizny 
sztuk 19, radeł 6, bron 8,.wosów 6. . 

Włościanie uwłaszczeni maja prawo pasa- 
mia oznaczónćj liczby inwentwrza' ha pastwis 
kach łączsie,z iuwentarzem dworskim, ża- 
duych zaś inaych służebności nie mają. 

W zajętych dobrach Haskiel i Kstóra mal- 


....... 


| ż2onkowie Cukier, wierzycieło hipotepzr i sum y 


rs. 4500, do samy tej mają „przywiązane pra- 
wo zastawy następujących realności, które w 
swem posiadaniu mają; miyna wodnego o 5-ch 
kamieniach, młynka o jednym kamieniu z fov- 
Klaszer; obrni obórki, chaiupy młynarskiej z 
-e 


w Drukarni Okręgu 


przystawką orsz łąki i ogrodu między rzekami 
łąki zawięszkaniem Blej xasa, półtory 
gruntu pod kartofle i jednej morgi łąki. 22- 
stawa ia prawem wierzyCielki prze łaź vpópi + 
rającej waiczom nieszcodzi i wzgiędam niej 
jest nieważna. e 

Ułeba ziemi w dobrach Kroczowie ma:ejy 
szym lu. B. przeważnie żytnia, klasy IL i IU, 
a w części pszenn:. ` SIĘ: 

Podatki skarkowę, opłacają się do, kasy 
Okręgowej w Opatowie i wynoszą, rocznie ra 
288 kop. 90, Oprócz teg» wnoszone sa podariti 
i oyłaty do. kasy gminuej w ilosci rs, „46. kop. 
2034. 

Protokół zajęcia doręczoby Pisarżowi Sądu 
Pokoju w Kozienicach w osovie jego zastępzy, 
Andrzeja Gruszczyńskieyo Podpisarza tegoż 
Bądw it Wójrowi gmiay: Miechów. Janowi / Giese 


lak d. 2) Września (2 Października) 1873 r.|, 


wdiestońy do księgi wieczystej dóbr Kroczowa 


liv oB d, 12,,(24) Października 1373 r. aj. 


wpisany dọ księgi zsaresztowań w Kancelarji 
Piiarza Trybansłu Cywilnego w Radomiu d. 
13 (25) Października 1873r... y 

Pierwsze cgłoszenie zbioru objaśnień i wa- 
runków przedaży nastąpi d. 5 (17) Grudnia 
1873 r o godzinie 10 z rana na jawnem posie- 
dzeniu Trybunała Cywileego w Rudpmig: -g 
- Obszerniejsze opisy dóbr i waruu i przeda- 
ży będą do przójrzeniu w kancelarji Pisarza 
Trybuoału Cywilnego w Radomiu, i u. Avtos 
niego Sobiaszczańskiego Patrona przy „tymże 
Trybnnals, który w imjeniu p zodaż popiera- 
jącej wierzyc elki kroki prawne czyni i prze- 
dał niuiejszą popiera. 

Radom 4.15 437) Października 1878 w. 
i Szczuka. 

Zaświadcza-. że kdpja niniejszego obwiesz- 
czevia wywieszoną została ga/tablrey, w rsali 
audjonejonalnej Trybunału Cywilneso w ia- 
denna. 3 

Radom d. 15 (27) Paździeraika, 1873 r. 
Szczuka. 

Pa trzechkiotnem ogłoszeniu warunków 
przedaźy germin do przygotywawezoj lieytaeji 
ozueCzony jest na d. 25 Stycznia ,6 Lutego) 
1574 v. gedzinę IO z rana. Licytacja rózpo- 
cząte się od sumy rs. 23,000, a w braku iiey- 
tantów od 2⁄4 takowej. 

Popierują-a przełaż za dobra te ofiaruję 
aume ra, 6GU0U i takowa (do licytacji podaje; na 
wypade» gdyby końkureaci do licytacji i ku 
pna od powyższego szacunku wile się nie 
zgłosili 

Radóm d. 3 (14) Stycznia 1874 r. 
Szczuka. - i 

W terminie wyżej ozuaęzonym dla odby- 
cia przygotowawczego przysądzenia, do li- 
cytacji nikt się nie zgłosił. Popierająca sub. 
hastacją ofiarowała za dobra te sumę rub. 
sr. 6,000. Termin do przedaży stanowczej 
Trybunał ozhaczył na dzień 14: (26) Marca 


1374 r. o godz. 10-ej zrana. | 
Radóm 27 Śtycz. jra enS 1874 r. 
Szcziłka; Í 
N. D. 940. a j 


Podpisany Adwokat przy: Sądzie. Apelacyj- 
nym Królestwa Pol kiego w. Warszawie pod 
Nr. 549a zamieszkały, jako Obrońca Michała 
Haas, Sebastjana Haas i Franciszki: z Hassów 
Piotra Kalmus żony, zawiadamia i ogłasza iż: 
na podstawie dwóch wyroków Trybunału Cy- 
wilnego w, Warszawie a mianowicie pierwszego 
z dnia 5 (17) Grudnia 1873 r. dział majątku po 
Józefie Haas pozostałego oszacowanie i sprze- 
daż folwarku Skorosze nakazującego, drugiego 
z dnia 17 (29) Stycznia 1874 r. opinją o niepo 
dzielności w ńaturze'” Graz taksę rzeczonych 
dóbr zatsiordzającego, wystawia się na pnbli- 
cang sprzedaż w drodze daiałów 


FOLWARK SKOROSZE 

w gubernji Warszawskiej, powiecie i gkręgu 
Warszawski, „gminie Pruszków parafji Rasy 
położony, prawem własności do niegdy Józefa 

Haas należący, wedle. mapy na gruncie zhajdu- 

jącej się rozległości morgów nowo polskich 69 | 
mający, 0d miasta Warszawy o wiorst 10, a 

od stacji Kolei Zelaznej o wiorst 7, zaś od 

s%0se o wiorst 2, odległe położony, na którym 

znajdują się następujące zabudowania: 

1): Dom, mieszkalny , drewniany. pokryty 
goutami, wewnątrz trzcinowany i tynkowany na 
podinurowania w wegiel pobudowańy o“ ośmiu 
stancjach i sieni, długi łokci 34, cali 18, szero- 
ki łokci 16, cali 12, wysoki łokci 4, cali 12. 

2) Dom przy ogrodzie wyńajmowany dla 
Kancelacji Wójta gminy, sekretarza i Pisarza 


z drzewa w węgieł postawiońy ha podmurowa- | według prawa 


niu, wewnątrz i zewnątrz trzcinowany i tynko= 


Naukowego Warszawskiego. 


wany. długi łókoi 42 cali 18; szeroki 'łokci 19 


margi | cali 12, wysoki łokei 5. 
Słodo 


3) a z drzewa w słupy postawiona 
pokryta słomą o dwóch'klepiskach długa łokci 
57, cali 9, szeroka łokci 16, cali 18, wysoka 
łokci 6. z 

14) > Stodoła i nontwnia z aaa w słupy po- 
budowan: ok omą, stodoła o jednym 
Elegia: t aługodć tej badodri” TORY) aa kél: 
kość łokci 14, cali 6, wysoki łokci 5. , 

5) Spichlerz z drzewa w węgieł postawiony 
z piwnicą spodem, pokryty stots długi łokci 
i8; cali 12, szeroki łokci 10, cali 6, wysoki ło- 
kci 5. > 

6) Obora |stajnia, chlew i kurnik oraz 
drwalnia z drzewa w słupy pobudowane, po- 
kryte słomą, długie łokci 30, cali 12, szerokie 
łokci 15 cali 6, wysokie łokci 4 : 
, 7). Gołębnik z drzewa na słupie w podwó- 
rzu zamieszczony. = 

8, -~ Wychodek z desek pokryty.gontami dłu- 
gi łokci'4 szeroki łokci 2, wysoki łokci 3. 

9) "Studnia w podwórzu wykopana  wycćem- 
browana, balami wraz z pompą. ; 

10) Podwórze ogrodzońe płotóm i parka- 
nem ogród zaś sztąchetąmi, 

Folwark Skorosze jest sprzedawany bez in 
wentarzy żywych i martwych. 
Obszerniejsze opisanie obejmuje , taksa. wraz 


z opinią o niepodzieiności w naturze folwarku | 


Skorosze przez Biegłych dnia -22 Grudnia 1878 
(3 Stycznia 1874 r.) i następnych sporzą- 
dzona. 

Po odbyciu w dniu 22 Stycznia (3 Lutego) 
1874 r. pierwszej publikacjj zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych, termin do drugiej pu- 
blikacji a zarazem przygotowawczego; przysę: 
dzenia folwarku Skorosze na d. 5 (17) Marca 
1874 r, godzinę 9!/, x rana wyznaczony został, 
który odbędzie się w miejscu awykłych posie- 
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie, przed 
W-ym Felicjanem Lewandowskim Sędzią de- 
legowanym. aw 

Zbiór obiaśnień i warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w zak Podpisarza Trybuna- 
łu Cywilnego w Warszawie Wydziału II:0i n 
podpisanego Adwokata sprzedaż popierają- 
cego. - 

'Licytacja zacznie się od sumy rs. 18273 k. 
80.jako szacunku taksą biegłych wynalezionego 
ana Vadium złożyć potrzeba rs, 4,000. 
Warszawa d, 23 Stycznia;(4 Lutego) 1874 r. 

Juljan Czajkowski Adwokat. 


ZAPOZWY. KDYKTAŁNE 
wok, ŚLEDCZE. 
BLLŻÓBbI Kb CYJLY 


———— 


_N. D. 949. Sąd Policji Poprawczej W-łu I 
w Warszawie, zapozywa Grzegorza Szwed- 
mo, ucznia kupieckipgo, lat 16 podającego, 
poprzednio w' Warszawie zamieszkąłego, o 
becnie;z pobytu niewiadomego, aby w ciągu 
dni 30 stawił się Sądzie tutejszym dla z109- 
żenia tHonidczenńia w sprawie włuśnej. 
Warszawa; d. 30, Stycznia (11 Lutego) 1874 r, 


| N. D. 950. Sąd; Policji Póprawczej Wy- 
działu fago: w Warszawie, zapozywa niniej- 
szem Józefa Aleksandra dwóch imion Niki: 
forowa syna Konsiantego Sekróterza gu- 
,bernialnego, lat 42. ostatnio (w r. 1872) w 
„Warszawie pod Nr. 1506 mieszkającego obe- 
chie Z pobytu hiewisdemegó, ażeby w ciągu 
dał 30, licząc, gd dnia tego zapozwu, ska 
zał miejsce swego zamieszkania, lub o50bi- 
ście - staw'ł'się' w Sądzie tutejszym W spra- 
„wie własnej, . gdyż, w razie przeciwnym po: 
stąpionem z nim będzie podiug prawa. 

Warszawa d. 29 Stycznia (11 Lutego) 1874 r. 


PZODRO DR - O < melona TT aa a a 


'N. 'D. 849. Sąd Policji Poprawczej w Ka- 
liszu. „Podaje do wiadomości publicznej, iż 
"dnia 20 Listopada (2 Grudwia 1873 r. w 
mieście Kalisza, od osoby podejrzanej, ode- 
braną została Świnia biała nie wielki 
wżźrostu z prósięciem; wzywa przeto właści 
ciela rzeczonych swiń, iżby w ciągu dni 30 z 
legalnemi świadectwami zgłosił się do tutej- 
szegu lub najbllższego Sądu; wzywa również 
osoby posiadające, wiadomość o właścicielu 
rzeczonych świń, iżby wiadomość tę Sądowi 
kr kryzy lub najbliższej władzy pólicyjniej 
udzieliły. « 

Kalisz d. 30 Stycz. (11 Luego) 1874 r. 
„iN. D, 590. Sąd Policji Prostej w Tykocinie. 
Wzywa Stanisława Byćzkowskiego b. Wójta 
gminy Mazowieck lat 27 syna Benedykta i Am- 
toniny z Sgewkowskica małż. Byczkowskich u- 
(rodzońeżo we Wsi Jozefowiu w Cesarstwie, aby 
w, ciągu dni 30 stawił się w Sądzie tutojszym 
lub w Sądzie Poprawczym Łomżyńskim dla 
złożeńia tłomaczónia na skitek skargi Anto- 
niego Mystkowskiego w sprawie przeciwko Jo- 
sielowi PaXciarzowi o fałsz w akcie notarjal- 
nym'i* roztrwonienie pieniędzy gminnych w 
czasie służby jemu powierzonych, w razie prze- 
ciwnym postąpionćm będzie z nim według pra- 
wa. 

"Tykocin d. 26 Grud. (7 Stycz.) 1873/4 r. 


—— 


fiszu. Wzywa Rudolfa Gerold urlopowanego 
żółnierza poprzednio w Kaliszu mieszkającego, 
obecnie zaś z pobytu niewiadomego, iżby w cią" 
gu dni 30 licząc od ogłoszeńia tego weżwiitiia, 
stawił sięw tutejszym lub najbliższym Sądzie 
albo też uwiadomił gdzie teraz przebywa, gdyż 
po bezskutecznym upływie oznaczonego tertii- 
nu, postąpionem będzie podług prawa, 
Kalisz d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1874 r. 


N- D, 697. Sąd Policji Poprawczej w Chę- 
cińnach. Wzywa niniejszym Jana Sarwe i Kazi- 
mierza Wnuka vel Łachańskiego ostatecznie we 
wsi Rogowie gminie Kozłów, w Powiecie Mie- 
chowskim zamieszkałych, obecnie z pobytu nie- 
wiadomych, ażeby w ciągu dni 30 licżąc od da- 
ty dzisiejszej w sprawie własnej w Sądzie tu- 
tejszym stawili się, lub zawiadómili o iniójsću 
teraźniejszego swego zamieszkania, gdyż , wra- 
zie przeciwnym podług prawa z niemi postą- 
pionem będzie. 

Chęciny d. 16 (28) Stycznia 1874 r. 
N. D. 754. Sąd Policji Poprawczej w Siedl- 
cach. Wzywa Abrama Srita e Elbau- 
ma w osadzie Kocku zamieszkałego, obecnić z 
pobytu niewiadomego, aby wciąga dni 30-od 


(daty nimejszego ogłoszenia, stawił się w Sądzie 


tutejszym dla wysłuchania wyroku Sądu Kry- 
miaalnęgo w Lublinie w sprawie jego wydane- 
go, w razie zaś przeciwnym postąpionem będzie 
według prawa, 
Siedlce d. 18 (80) Stycznią 1874 r. 

m m M 2 e 

N: D. 4758. Sąd Policji, Poprawczej w Kal- 
warji. Wzywa Jankiela Berensztejn, żyda po- 
przednio w giminie Pogiermóń a na teraz nie- 
wiadomógo z pobytu, ażeby w ciągu trzech mie- 
sięcy stawił się w Sądzie tutejszym dla wysłu- 
ehania wyroku zapadłogo w dnia 1 (18) Maja 
1873 x, następującej treści którym za defrauda- 
cję i bezprawny wyszynk trunków z art. 21, 31, 
3, 47, 78, 79, 80, 83, 85 przepisów 6 karach 
art. 91, 157 K. K, G. i P. oprócz opłaty akey- 
zy ts. 7 k. 54,na karę pieniężną rs. 15 kop. 8 
aw razie niemożności opłacenia tej kary nao- 
sadzenie w wieży przez dni trzydzieści skuzuje. 
Triiki zakwestjonowane skonfiskować posta- 
nawia. . W` razie niestawienia się: Bereusztejna 
wyrok na majątku jego natychmiast, a na 030- 
bie po ujęciu wykonany będzie. 


Kalwarja d. 28 Lipca (9 |Sierpnia) 1873 r. 


N. D; 951. Sąd. Policji Poprawczej W.łu 
c Waószawić. "W A 14 (26) Listopada r. z. 
od osoby podejrzanej o kradzież odebrano dwa 
konie i wóz w którym zuajdowały się różne 
drobńe przodmioty. Ponieważ dótąd właści. 
ciel rzeczonego wozu i koni hie jest wiadomym 
przeto Sąd Policji Poprawczej Wydz. I w War- 
szawie wzywa niniejsze prawego ich właści- 
cielą o przybycie do Sądu dla  usptawiędliwię- 
nia swej włąsności, po udowodnieniu której, 
wydaną tia niezwłocznie zostanie. Przy fein 
nadmienia że w razie niezgłoszenia się nikogo | 
w ciągu dni 30 licząc od daty niniejszego o0- 
głoszenia, tak z końmi jak i z wozem i innymi 
drobnymi przedmiotami postąpionem będzie 


N. D. 429. Sąd Policji Poptawcze; w Ra- 
domiu.  Waywa wszelkie władze tak cywil- 
ne jako i wojskowe, aby Franciszka Grono 
wskiego łat 30 mającego, wyznania rzymsko- 
katolickiego, wzrostu średńiego, włósów.cie- 
mnych, oczu piwnych, twarz i nos przedłu- 
żony mającego, brodę okrągłą, bez szcze- 
lnych znaków będącego; poprzednio w m. 

dom u zamieszkałego. a obecnie z poby- 
m” niewiadomego pilnie śledziły, a w razie u- 
Jęc'a onego Sądowi tutejszemu 
dośtdwiły w i pod senh 

Radóm d- 3 (15) Stycznia 1874 r. 


. Warszawad. 10 (22) Stycznia 1874 r. 


